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Lwów d. 6 lipca.
Rada miejska krakowska powzięła w tych 

dniach uchwałę, ganiącą w sposób dość stanow
czy postępowanie w sprawach udzielania kredytu 
kierownika filii Banku austro-węgierskiego w 
Krakowie, p. Wilda. Żałujemy bardzo, źe tylko 
w krakowskiej radzie miejskiej poruszono sprawę 
wnikającą tak głęboko w interesa materyalne lu
dności, jak polityka kredytowa Banku austro- 
węgierskiego. Również we Lwowie, zwlsszcza w 
czasie zeszłorocznego przesilenia pieniężnego po
dnoszono także z rozlicznych stron skargi na ma
łoduszne f nieżyczliwe i wprost niechętne trakto
wanie ze strony Banku austro-węgierskiego po
trzeb kredytowych tutejszego placu. Byłoby o tem 
wiele do pomówienia.

W im er Allg. Z d tu n g  umieszcza z powodu 
uchwały krakowskiej rady miejskiej zażalenia na 
kierownika tamtejszej filii Banku austro-węgier
skiego, p. Wilda, artykuł widocznie inspirowany 
z centralnego zarządu Banku. W artykule tym, 
w ogóle broniącym p. W ilda, jako urzędnika 
^anku bardzo gorliwego i doskonale poinformo
wanego o stosunkach krakowskich — zawarto 
jest jednakowoż oświadczenie wiele obiecujące. 
Mianowicie powiedziano w nim, iż zarząd cen
tralny Banku z pewnością nie omieszka podane 
sobie konkretne wypadki jak  najskrupulatniej zba
dać i wydać odpowiednie zarządzenia.

Lecz w dalszym ciągu owej obrony p. W'l- 
da wyrażone jest zdziwienie, iż właśnie prze
ciwko krakowskiej filii są owe zażalenia skie
rowane, gdy tam sumy eskontu z roku na rok 
znakomicie wzrastać mają. Mianowicie miał się 
podnieść eskont w krakowskiej filii w okresie o- 
statnich lat dwudziestu o 108%  gdy w tym sa
mym czasie wzrósł e sk o n t: we W iedniu o 24% 
w Budapeszcie o 83%, w Bernie o 20%  w Te- 
meszwarze o 2 ’/u, w jedenastu innych filiach 
mniej więcej równorzędnych z krakowską o 53%.

Bardzo to pięknie. Skoro bowiem Galicya 
była traktow aną przez dawne zarządy Banku au
stro-węgierskiego jnko kraj, skazany na wieczną 
nędzę, to nie ma się co dziwić, że gdy tylko 
zwolniało cośkolwiek to nieprzychylne uprzedze
nie przeciwko naszemu krajowi, skrom ne cyfry 
eskontu w rzadziutko rozsianych filiach galicyj
skich zaczęły podnosić się w naturalnym  sto
sunku, odpowiadającym rozległości i sile zalu
dnienia rejonu każdej filii — a więc i krakow
skiej. Przypatrzmy się jednakowoż cyfrom eskontu 
w krakowskiej filii z o s t a t n i c h  kilku lat — 
i to cyfrom, przytoczonym w artykule, którego 
celem jest widocznie obrona kierownika tej filii, 
a zrozumiemy powód zażaleń podniesionych w 
tamtejszej radzie miejskiej przeciwko p. Wildowi. 
Oto — gdy w r. 1897 eskontowano w krakow
skiej filii Banku austro-węgierskiego weksli na 
sumę 43 4 miliona koron, w r. 1898 na 44 mi
lionów to w r. 1899, spadła ona na 35’5 miliona 
k o ro n !

B a  liegt der H und  begrdben! W szakże 
wiadomo, jak  ciężkim był rok ubiegły 1899 dla 
interesentów, potrzebujących kredytu w ogólno 
ś c i , a zwłaszcza w Galicyi. Wiadomo zaś, że 
przyjaciół doświadcza się nie przy stole biesia
dnym ale w potrzebie. Tymczasem właśnie w 
chwilach najcięższego przesilenia kredytowego 
w przeszłym roku, Bank austro-w ęgierski, stał 
się dla Galicyi najtwardszym i najmniej przystę
pnym! Czy potrzeba wymowniejszego na to do
wodu jak fakt, stwierdzony w W iener A llg ■ Ztg. 
źe w r. 1899 w jednej tylko filii krakowskiej 
ograniczono eskont w porównaniu z rokiem 1898 
o 8-5 miliona koron, a więc o całych 20%  czyli 
o piątą część! Czyż Kraków stał się raptem  o 
tyle słabszym ekonomicznie z roku na rok ? 
Chwała Bogu nie. Tylko pan Wild zacisnął ku
łak więcej — i to zacisnął go głównie dlatego, 
ź e  p o t r z e b a  k r e d y t u  b y ł a  w i ę c e j  p i e 
k ą c ą .  To jest jego grzechem!

Gdzieindziej banki uprzywilejowane, prze
znaczono do tego, ażeby były regulatorem kre
dytu, w podobnych cnwilach krytycznych nie 
zaciskają kułaka, nie obwarowują kas swoich 
lękliwie i małodusznie, ale właśnie przeciwnie, 
otwierają je, ażeby handlowi i przemysłowi hoj
niej przychodzić wówczas z pomocą, kiedy ta 
potrzeba jest najnaglejszą.

Tak samo nierozumnie i n eżyczliwie jak 
krakowska filia Banku austro-węj .erskiego za
chowała się i lwowska a zapewne i inne gali
cyjskie podczas zeszłorocznego ciężkiego przesi
lenia. Przeto krakowska rada m.ejska ma racyą, 
gdy na takie postępowanie się skarży. Daty z 
przed lat 20 tuiaj nie pomogą — tu  c h o d z i  o 
z a s a d n i c z ą  z m i a n ę  s y s t e m u  t r a k t o 
w a n i a  p o t r z e b  kredytowych p r z e z  B a n k  
a u s t r o - w ę g i e r s k i  w c h w i l a c h  t r u d 
n i e j s z y c h .

Nie wątpimy, iż teraźniejszy zarząd cen
tralny Banku rozumie należycie i obowiązki 
Banku i potrzeby kraju. Na czele tego zarząuu 
stoi dr. Leon Biliński. Ten sam jeden fakt ręczy, 
iż zażalenia, pochodzące od korporacyi, tak po
ważnej, jak  reprezentacya miasta, będą rozwa
żone ściśle i zupełnie przedmiotowo i ź t doznają 
sprawiedliwego uwzględnienia.

Nie potrzebujemy bynajmniej apelować w 
tej sprawie do osobliwej jakiejś przychylność' ze 
strony p. Bilińskiego dla swojego kraju rodzin
nego. Owszem — rozumiemy bardzo dobrze tru 
dną i drażliwą jego sytuacyę, właśnie z tego 
powodu, iż jest pierwszym Polakiem na stano
wisku gubernatora banku austro-węgierskiego, 
lecz znowu z drugiej strony niewątpliwie nie 
wymaga od nas p. Biliński, ażebyśmy dla tego, 
aby nie s‘awiać go w trudnem położeniu, prze
milczali postulała kraju, bardzo głęboko wnika
jące w smutne galicyjskie stosunki ekonomiczne.

Militarne położenie mocarstw w Chinacli.
Lwów d. 6 lipca 

W czoraj dowiedzieliśmy się, iż na naradź e 
admirała rosyjskiego z angielskim w Taku uzna
no, źe wyruszyć do Pekinu niepodobna przed 
nadejściem znacznych posiłków, źe jednakowoż 
możliwem jest utrzymać Tientsin, a  gdyby i to 
się niewykonalnem okazało, wtedy uczynić 
wszystko, aby się utrzymać w Taku — t. j . zu
pełnie zrejterować aż do morza. Słyszeliśmy też 
wczoraj o pogłosce, jakoby Rosya zgadzała się 
ostatecznie na poruczenie Japończykom interwen
c ji militarnej.

Dzisiaj donosi telegram „Biura Reutera" 
że komendanci wojsk sprzymierzonych podejmą 
wyprawę na Pekin dopiero po nadejściu dalszych 
pośiłków co się rozumie samo przez się — a 
dalej, źe rozpoczęła się już pora deszczowa, nie
zmiernie utrudniająca ruchy wojsk, a gdyby 
nadto nastąpiły wylewy, to wyprawę wypadłoby 
odroczyć aż do jesieni.

Okolice od Taku do Tientsinu i daleko ku 
Pekinowi są błotniste, wylewy bywają tam stra
szne i często wywołują głód. Ale ponadto rze
czy stoją tak, że przed jesienią wojska sprzy
mierzone nie wyruszą, bo nie będą mogły, po
nieważ dopiero pod jesień znaczne siły nadcią
gnąć zdołają, sam a zaś Japonia nie zechce wy
stawić 100.000 wojska bez zapewnienia odpo
wiednich korzyści. Pewien wybitny berliński 
sprawozdawca wojskowy, którego poglądy w to
ku wojny anglo-boerskiej zwracały u wagę, tak  
przedstawia „położenie wojenne pod Tientsinem u: 

Co się dzieje w Pekinie, niewiadomo na- 
pewne, nie znamy też sił Chińczyków. Ale źe 
zastępy Chińczyków są bardzo liczne i źe w 
znacznej części są dobrze uzbrojone, wynika to 
już z faktu, ze niemiecki admirał Bendemann za
żądał nadesłania całej dywizyi (około 20.000 lu
dzi) — że sytuacyę, jako ciągle arcypoważną 
przedstawia, jak  i z tego, że dotychczas żadna 
nie nadeszła wiadomość o zaczepnym ruchu 
mocarstw ku Pekinowi, tylko o pięć dni pocho
du oddalonemu od Tientsinu. A zatem mocar
stwa nie czują się na siłach do podbicia stolicy 
nieprzyj acielskie j .

Tymczasem powstanie ogarnęło rozległe 
obszary Chin północno wschodnich. Kolej rosyj 
ska Port Artura-Mukden (stolica Mandźuryi chiń
skiej) jest zburzona, niemieckie budowy kolejo
we w Szantungu zastanow ione, inżynierowie i 
misyonarze wrócili na wybrzeże. Siły mocarstw 
stoją między Taku a Tientsinem, ile one wyno
szą, trudno dowiedzieć się dokładnie, narazie z 
pewnością nie wynoszą więcej jak  15.000

Największe posiłki m ają pod ręitą tylko J a 
ponia, Rosya i Anglia. Ale tylko J a p o n i a  — 
gdyby otrzymała była zezwolenie -~ mogła za 
pobiedz temu co zaszło. W szelako mogłaby i 
teraz ona najprędzej dostarczyć sił potrzebnych.

Brygada a  n g lo -i n d  y j s k a  nie zdoła

przybyć do Tientsinu przed trzem a tygodniami, 
ale też więcej dostarczyć wojska Anglia nie 
zdoła. Aszantowie przypierają Anglików na Zło
tem Pobrzeźu, wojna z Boerami wlecze się d a 
lej i Boerzy będą ją  przeciągali jak  najdłużej. I 
w ogóle siły angielskie w Afryce znacznie sto- 
pn.ały. W Chinach zaś mogą tylko lądowe ope ■ 
racye prowadzić do celu, angielska flota ma na
razie tylko znaczenie moralno-polityczne.

Wszelako i R o s y a nie jest lak gotową, jak  
wielu mniema Zmobilizowano wprawdzie wojska 
w Sybeiyi, w okręgu Nadamurskim i w Kwantunie 
(gdzie Port Artura). Ale te siły są rozłożone na 
olbrzymim obszarze od W ładywostoka do Om- 
ska i od 28 m aja br. przeobrażają się w kor
pus sybirski. Mobilizacya wymaga przeto nadzwy
czaj dużo czasu. Siły te są bardzo znaczne (wy
licza je  szczegółowo sprawozdanie). Z sił, rozło
żonych w Kwantunie, które już dawno stały na 
stopie wojennej, przybyło pod wodzą jenerała 
Stóssla 4000 do Tientsinu, tyle zaś jest pewnem, 
że oprócz oddziału Stóssla inne wojska rosyj
skie dopiero za dwa, trzy tygodnie mogłyby 
przybyć na plac boju.

O słabych siłach wojennych F r a n c y i  
nie ma na razie co mówić; brygada a m e r y 
k a ń s k a  nie mogłaby przed trzem a tygodniami 
przybyć na miejsce.

Pierwotnem przeznaczeniem obu n i e m i e 
c k i c h  batalionów m arynarskich było ubezpie
czenie niemieckieh wpływów i interesów w Szan
tungu i cel ten mało będzie obecnie zmieniony. 
A zresztą te bataliony m ają dopiero d. 17 sier
pnia przybyć do Tientsinu. Ta brygada (około 
7000 ludzi), którą wysłać mają, może być do
piero d. 20 bm. gotową do wsiadania na okręty, 
więc przed połową września do Taku przybyć 
nie może.

A jakie rzeczy mogą zajść w tym czasie!
Powstanie zapewne coraz bardziej wzra

stać będzie, Tientsin może być osaczony a kolej 
ztamtąd do Tanghu (pod Taku) zburzoną. W  tym 
stanie rzeczy fatalnem by było czekać na nadcią
gnięcie rozmaitych korpusów mocarstw, a gdy i 
Rosya na razie me zdoła ze znaczną wystąpić 
potęgą, więc chyba m ocarstw a dadzą m andat Ja 
ponii — ale podobno nie m ają m ocarstwa chęa* 
ku temu.

Tak więc faktem jest, że jakkolw iek już 
ee wrześniu wyraźnie sygnalizowano, iż za

nosi się na wybuch powstania, ostatecznie w 
obwili niebezpieczeństwa ani jedno ' mocarstwo 
nie było przygotowane na stawienie mu czoła. 
I  to właśnie w tym czasie, gdy to wszyscy 
„mędrcy świata" krytykowali Anglię, że lekce
ważyła ruch Boerów i zaskoczyć się dała. Mą
drość dyplomatów powiadała zresztą, że nie na
leży drażnić Chin zbrojeniami- Nawet Rosya, 
która dotychczas tam  rej wodziła, zapoznała po
łożenie.

Jeźli Niemcy — powiada spraw ozdaw ca — 
mają wziąść należyty udział w załatwieniu spra
wy chińskiej, to najpierw muszą wysłać dosta

teczne siły lądowe, bo poprostu głupotą byłoby 
chełpić się „moralną wartością" niemieckich 
okrętów bojowych, które bądą wysłane. A po- 
wtóre siły te powinne wczas stanąć na miejscu.

Wszelako, iak sam sprawozdawca właśnie 
wykazał, owa brygada niemiecka, którą wysłać 
zamierzono, liczy tylko 7.009 ludzi, więc pod
rzędną musi odegrać rolę pośród 100.000, które 
ogółem na placu boju stanąć mają — a nadto 
siła owa, według sprawozdawcy nie zdoła przed 
połową września dopłynąć do Taku.

Z wczorajszego artykułu o anglo-francuskiej 
wyprawie do Pekinu przekonali się czytelnicy, 
jak trudną była ta wyprawa w okolicznościach, 
nieskończenie przyjaźniejszych dla korpusu anglo- 
fraucuskiego, niż będzie dzisiaj. W ojska mocarstw 
będą znowu miały posuwać się nie koleją, ale 
pieszo; bić się nie z drobną, uzbrojoną w łuki 
i zapalane hubką karabiny arm ią chińską, ale 
z krociami tysięcy sfanatyzowanego tłumu, w zna
cznej części po europejsku podmu sztrowanego i 
w europejskie działa i karabiny uzbrojonego.

Kófka rolnicze.
N a drugiem posiedzeniu łańcuckiego ujazdu 

po długiej ożywionej dyskusyi zgromadzenie u- 
chwaliło polecić zarządowi głównemu aby wy
dał co rychlej instrukcję dla sklepów Kółek rol
niczych z tą dyrektywą, aby instrukeya ta  ure
gulowała stosunki, praw a i obowiązki sklepów 
Kółek rolniczych, tudzież kontrolę nad niemi 
z uwzględnieniem istotnych potrzeb towarzystwa.

Również uznano potrzebę wydania co ry
chlej jednolitych ksiąg rachunkowych dla wspo
mnianych sklepów.

Sprawy te referował dr. Stefczyk.
Na wniosek dr. Dulęby poparty przez ks. 

Sękowskiego i ks. W aligórę uchwalono d a le j: 
reaktywować wędrowne kursy handlowe 

4 — 6 tygodniowe celem uzupełnienia wiedzy nie
zbędnie potrzebnej kierownikom i sklepikarzom 
Kółek rolniczych, z uwzględnieniem w m iarę po
trzeby tak teoryi jak  i praktyki,

zaprowadz:ć stale praktyczne kursy han
dlowe, na wzór czernichowskich, we wschodniej 
części kraju,

otworzyć w zarządzie głównym biuro in
formacyjne dla Kółek rolniczych i organów to
warzystwa w sprawach handlowych i przemy
słowych.

Następnie na wniosek ks. Sękowskiego, 
poparty przez ks. Waligórę, uchwalono ze wzglę
du, źe oentralizacya dostarczania towarów Kół
kom rolniczym, wymagałaby nadzwyczajnie wiel
kich kosztów i trudną byłaby do wykonania, 
należy się zgodzić na jego decentralizacyę, a to 
w samoistnych składach lub filialnych.

Na wniosek ks. Stojałowskiego, uznano za 
potrzebne zaprowadzić dla sklepów Kółek rolni
czych osobny dział towarów bławatnych.
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Napisał

Mieczysław Piniński.
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VII
Targ w istocie zgodnie z określeniem sta

rego Pinia był gęstym. W śród nagromadzonej 
tam  niezliczonej liczby zaprzęgów końskich, wo

łowych, wozów i ludzi wydawać się mogło na 
pierwszy rzut oka iż przedostać się w tym gą
szczu jest niemal niemożliwością a jednak snuł 
się tam cały rój ludzi najróżnorodniejszego ga
tunku. Kożuchy, serdaki, międzynarodowe tan 
detne kabaty, krótkie futerka z których porząd
niejsze należały do właścicieli lub dzierżawców 
poszczególnych wsi okolicznych, lichsze zaś do 
ekonomów, leśniczych lub pisarzy, mignęła znowu 
gdzieniegdzie jakaś liberya dworska o świecących 
guzikach, lub obszaig&ny m undur świeżo wysłu
żonego „fautyrysty" czy też „kanonierza" — ale 
Przedewszy stkiem chałaty i chałaty bez końca i 
miary. Nad tem wszysekiem górował zgiełk prze
różnych głosów tw orzący  jedną ale mało eufo- 
niczną całość. Krzyki, nawoływania, częste prze- 

eństwa mężczyzn, przeraźliwe i piekielne targi 
ab> ryk bydła, kwik świń, gdakanie nieszczęśli- 

Weg° drobiu, który sobie z rąk  do rąk  wyrywa

no i już wprost nieludzkie ochrypłe głosy wy
woływaczy mających na sprzedaż kiszone ogórki, 
lub takież zdziczałe jabłka, wodę sodową i w 
konewkach przenoszone z miejsca na miejsce 
„wyno — wyno“. To wino było tego koloru i 
mniej więcej równie apetytnie wyglądało jak  
przeróżne kałuże, które w pobliżu każdego wozu 
obserwować było można, ale miało nazwę wina.

Nieco na uboczu głównej targowicy oddz, i- 
lone baryerą skleconą na prędce z kilkunastu 
krzywych żerdzi, łykiem z sobą powiązanych, 
zgromadzone były curiosa jarm arczne. Najprzód 
więc przykuwała uwagę przechodnia do siebie 
buda, na ścianach której mocno już deszczem i 
szarugami spłukane widniały malowidła różnych 
strasznych dzikich bestyj, oraz wizerunek pewnej 
otyłej damy, bardzo silnie wydekoltowanej zaró
wno od góry, jakoteź i od dołu swego korpusu. 
Po prostu aż żal było tej bhdaczki w tak lekkim 
stroju w obec zimna na świecie i nie jeden z 
czulszych widzów dostawał dreszczów, chociaż 
sam był ciepło przyodziany. Buda ta  odznaczała 
się jeszcze i tem, że roztaczała szeroko do okoła 
siebie fatalnie nie miłe odory, była to bowiem 
jak po tych danych nie trudno się już domyśleć, 
wędrowna menażerya. Ale rzecz dziwna — ta 
ostatnia jej właściwie — jak  mniemaćby nale
żało — raczej wada aniżeli zaleta, ściągała wła
śnie coraz liczniejsze grono spektatorów, którzy 
dając folgę zmysłowi powonienia, rozprawiali ży
wo o tem, iż przecież dziki ..zwir" posiada inne 
odrębne swoje cechy, a „chudoba" swojska zno
wu inne.

Obok menażeryi, bębniła, dudniła, zgrzytała 
i rzępoliła dużych rozmiarów katarynka, zaś w 
dziurawym namiocie, znajdującym się po za nią, 
miały być do oglądania jakieś bajeczne rzeczy, jak

zapewniał publiczność przeraźliwym głosem sto 
jący u wejścia przedsiębiorca.

Człowiek ten był przebrany w zieloną k u rt
kę o złocistych taśmach i miał na głowie fez tu
recki, a nadto usiłował nadawać wrzaskom swoim 
cudzoziemskie intonacje. Wszystko to jednak nie 
bardzo pom agało; rysv tw arzy bowiem zdradza
ły niewątpliwe semickie pochodzenie, a cudzo
ziemska intonacya co najwyżej — Czerniowce. 
Chłopom tam  zebranym nie chodziło jednak o 
słowa wygłaszane i krzyk owego egzotycznego 
człowieka, gdyż „pysk drzeć" potrafi każdy, ale 
ta kraw atka zielona, ten fez czerwony z białym 
kutasem „w tym szczoś musyt buty" tak  rozw a
żali i na fizyczny dowód tych wrażeń zdziwienia 
poroztwierali usta tak szeroko, iż można było 
każdemu z nich bez większych trudności w od
nośny otwór włożyć nawet gęsie jajo.

Poza kataryniarzem  rozłożył swój kram  j a 
kiś ob=zarpaniec o twarzy opuchniętej granato
wego koloru. Ten wskutek ochrypnięcia nie mógł 
już prawie dobyć głosu z siebie i tylko błędne- 
mi oczyma przewracał jak  najstraszniejszy epi
leptyk. Sprzedawał on noże i kłódki, a chociaż 
poszczególne słowa, które mógł jeszcze wykrztu
szać, miały wyraźny akcent czeski, on jednak 
zapewniał zebranych, iż jest „talian" i oczywiście 
nikt temu nie przeczył, przeciwnie, przyglądano 
mu się z widocznym respektem.

Sprytny to był ten czeski Włoch — a na
wet jak  się zdaje trochę — „niesamowity". Co 
on z temi nożami nie wyprawiał -  - formalne 
cuda. Po dwa lub trzy naraz to otwierał, to 
zamykał, zginał, prostował, osirzył wzajemnie, 
zgrzytając niemi tak, że aż tak zwane „ciarki" 
po kościach chodziły, migotał niemi przed oczy
m a widzów, a  podczas tego wydawał z siebie

jakieś chrapliwe, tajemnicze dźwięki — i od cza
su do czasu zapewniał, źe jest „talian"

Najlepszy jednak sposób wymyślił na baby, 
mianowicie z nimi się dr 5czył — a baba każda, 
nie kon;ecznie nawet ta  w kożuchu rle  i inne 
zgrabnie ubrane, jeżeli nie jest jeszcze bardzo 
stara albo schorowana lubi, aby się z nią dro
czyć i w ogólności nią zajmować. Upatrzywszy 
np. którą zamożną, bo czerwoną i tłustą młodą 
gospodynię o śmiejących oczach udawał, źe ją  
chce przebić, baba zaczynała krzyczeć przeraźli
wi!, on zaś szybkim ruchem zam irst ostrza 
przytykał jej do piersi trzonek noża. Oczywiście 
wywoływało to śmiech gruby i rozgłośny, a „ta- 
lian" udawał znowu, źe sam  siebie tępą stroną 
narzędzia zarzyna, wytrzeszczał rozpaczliwie o- 
czy, wyciągał język iTd., słowem przedstawiał 
śliczny obrazek — kto takie lubi — i wszyscy 
bawili się przewybornie.

Chytry był „talian" i niezmordowany, ale 
też przedsiębiorstwo szło mu wybornie. Skoro 
tylko jedna z bab sprawunek zrobi, inne przez 
zazdrość czy też owczym instynktem wiedzione, 
kupują to samo także dla Siobie. Bywały takie 
chwile gdzie naw et kilka par szczęk jednocze
śnie mocowało się zawzięcie z węzłami na „chu- 
stynach" skręconymi, w których ukryte były 
„hroszy".

Za przykładem ich poszli i chłopi, z tych 
jedni w brudnych „kapezukach" wyławiali kraj- 
cary, inni zaś postępowcy i eleganci dobywali 
pieniędzy z opróżnionych pudełeczek ze szwedz
kich zapałek, które (moda zupełnie świeża) speł
niały służbę portmonetek. Ponieważ jednak w 
małym pudełku dwóch grubych palców jedno
cześnie zmieścić nie m ożna było, przeto odby
wało się to w ten sposób, iż pośliniony poprze

dnio palec wskazujący wychwytywał sam po
szczególne sztuki d-obnej monety.

Za nożownikiem stał znowu ze swym to
warem jakiś brodacz o karapskiem  wejrzeniu, 
okutany w kilka kożuchów — ten znowu sprze
dawał dzwony a cała postać jego jak  gdyby dla 
reklamy podobną była do dużego dzwonu. Czło
wiek ten na odwrót był znowu poważny i mil
czący, a od czasu do czasu uderzał tylko w kry- 
sę najgłośniejszego ze swych dzwonów, poczem 
chował napowrót ręce w rękawy kożucha i mil
czał ponuro. Na odgłos ten wszyscy chłopi zw ra
cali tw arz w kierunku skąd dźwięk pochodził, a 
baby, zwłaszcza te, które już były podpite, że
gnały się pobożnie.

Tuż obok wysoki jak  tyka i również|chudy, 
rudy żyd sprzedawał pierniki, farbowane cukier
ki i tym podobne delikatesy; ten jednak był 
bardzo nędznie odziany, przytupywał nieustannie 
nogami z powodu zimna a zgrabiałe ręce grzał 
w garnku napełnionym tlejącerri węglami.

W końcu niepodobna w tym opisie pomi
nąć milczeniem ludzi niezbędnych na każdym 
jarm arku, a takiemi są „obraźmcy".

Tym razem było ich aż trzech z rozłożo- 
nemi obok siebie stołami i dziwnym zbiegiem 
okoliczności wszyscy trzej mieli wybitnie czer
wone nosy Czy dlatego, że współzawodniczyli 
z sobą, czy może z tej przyczyny, że byli ludź
mi w ogóle sangwinicznego temperamentu, tru 
dno orzec, dość, źe wymyślali sobie w sposób 
śmiało rzec można — obrzydliwy.

(C. d. n.)

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, koszule 
skarpetki, laski, parasole, kalosze etc. i t » n  l i i i  E. U r s i i o ,  L i i i ,  n i
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Nazajutrz przed obradami, prezes zarządu 
powiatowego i jego sekretarz p. Kolek, zaprowa
dzili delegatów do szkółki drzew owocowych to
w arzystw a Kółek Rolniczych w Łańcucie.

Szkółka ta  zajmuje 2 l/t  morgów gruntu. 
Prowadzi ją ogrodnik pod ciągłym nadzorem se
kretarza zarządu. Są osobne pólka pod rośliny 
rolnicze, tudzież pod uprawę warzyw, a większa 
część użyta jest dla szlachetnych gatunków 
drzew owocowych, z czego spodziewa się szkół
ka 10.000 drzewek.

Na trzeciem posiedzeniu roztrząsano spra
wy rolnicze. Bardzo zajmującym i żywo okla
skiwanym był referat p. Turaua, w którym 
wykazał warunki poprawy gospodarstw włościań
skich i wskazał środki, któremi przy pomocy 
biura rolniczego towarzystwa Kółek Rolniczych 
można zamierzony cel skutecznie osiągnąć.

P. Wiesiołowski zwrócił uwagę na chów 
bydła krajowego i zaproponował rezolucyę, którą 
też uchwalono, iż powinien być w każdej gmi
nie buhaj.

Przemawiał też delegat Tępiak z rawskiego, 
p. Beneszek z liskiego zalecał sadownictwo i 
pszczelnictwo. Na ten sam temat mówił ksiądz 
W aligóra z żywieckiego. Przemawiali jeszcze pp. 
Smagała, członek zarządu głównego, Pomorski, 
dr. Prażmowski z Krakowa, dr. Dulęba i ksiądz 
Dutkiewicz w różnych spraw ach rolniczych.

Referent komisyi rewizyjnej p. Bolesław 
Żardecki przedłożył sprawozdanie tej komisyi z 
opinią o zamknięciu rachunków towarzystwa Kó
łek rolnicznych za rok 1899. Na jego wniosek 
ogólna rada uchwaliła udzielić zarządowi głó
wnemu absolutoryum  z tych rachunków .

Po myśli statu tu  towarzystwa wybrani zo
stał. do komisyi rewizyjnej na rok następny pp. 
Żardecki, Wilimowski i Strzyźowski.

Następnie dr. Kulczycki, członek zarządu 
głównego odczytał wnioski wniesione przez za
rząd główny na ogólną radę.

Po przeprowadzonej dyskusyi, na wniosek 
dr. Prażmowskiego, przekazano te wnioski, z któ
rych przedewszystkiem na uwagę zasługują wnio
ski, pochodzące od zarządu powiatowego ropczy- 
ckiego, bocheńskiego i sokalskiego zarządowi 
głównemu do załatw ienia.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, pre
zes p. Cielecki, podziękował delegatom za gorli
wy udział w obradach i rachęcał w gorących 
słowach do dalszej wytrwałej pracy, przyrzeka
jąc  chętne usługi zarządu głównego i organów 
wykonawczych towarzystwa i podziękował ko mi- 
tetowi obywatelskiemu.

Po przemówieniach pp ks Semkowsłriego, 
Beneszka i Magryzia w imieniu włościan, z po
dziękowaniem dla zarządu głównego i prezesa i 
po pożegnaniu przez wiceprezesa rady powiato
wej p. Żardeckiego, szanowny prezes towarzy
stw a zamknął zjazd Potem wszyscy ucze
stnicy zjazdu udali się na pożegnalną ucztę do 
kasyna miejskiego.

Awans ia Aolsjaci pstwowrcn
w obrębie dyrekcyi lwowskiej.

W klasie VIII aw ansow ali: do płacy 3200 
koron Pankiewicz J .  Lwów, Teodorowicz T. 
Złoczów,

do płacy 3000 koron: Dąbrowski S. Lwów, 
Klein Ad. Brody, Hochfeld N. Przemyśl II, Krił- 
ger Al. Stryj I, W echsler An., Titz W., Piechow
ski Al., Mayer L. wszyscy czterej ze Lwowa, 
Ullmann K. Przemyśl, Wixel M. Lwów, Nanke 
F. Podzamcze, Orłowicz Ap. i Haczewski K. 
Lwów, Cabicar J. Stryj, Prugar J. Przemyśl, 
Halporn L. Stryj, Freund Em. Borki Wielkie, 
Gruder Iz. Skole, Pajączkowski K. i Pożakow 
ski H. ze Lwowa.

W klasie IX : do płacy 2400 koron: Mogi
ła Em. Stankiewicz, Prachtel F. i Mayer J. ze 
Lwowa, Niemczynowski M. Kisella-Diaków K. iN a- 
cher D. ze Stryja, Schaller J. Podwołoczyska, 
Sveceny J. Lwów, Statkiewicz W. Płuchów, Na- 
maczyński Ar. Przemyśl, Janiewski L. Podwoło 
czyska, Deutsch G. Mszana, Lewicki Ad. Lwów, 
Runge W. Brody, Januszewski Al. Żurawica, Ma
zurkiewicz J. Hescheles Ire i Kłus M. ze Lwo
wa, Sulimirski Z. Krościenko, Zięba An. i Ha- 
wryszo Eug. ze Stryja, Zimels Iz. Brody, Ko
złowski M. Głęboka, Miihlbauer M. Jarosław, 
Gąsiorowski M. Podwołoczyska, Bieroński Ed. 
Siisseles L., Lubieniecki S., Twardowski J. i 
Goldstein B. ze Lwowa, Świderski B. Podwoło
czyska,

do płacy 2.000 koron: S. Waligórski, S. 
Polio, i Ed. Meller ze Lwowa, Eg. Janiczek 
Podwołoczyska, F. Dulęba, dr. D. Kormes, dr. Z. 
Landau i Z. Pfau ze Lwowa.

do płacy 1.800 koron: M. Stroka Ustrzyki, 
M. W olisch i W. Maliszewski ze Lwowa, S. God- 
frejów Zadwórze, Ad. K im er Rawa Ruska, J. 
Pelc Lwów, Eug. W ojnarowski Mikołaj ów-Dro- 
howyże, St. Maresch Stryj, J. Matejko Zagórz. 
T. Schmidt Krasne, Al. Huss Lwów, B. Gera 
Dcbromil, J. Ungar Posada Chyrowska,

do płacy 1.600 k o ro n : M. Kleinkopf, J. 
Koitschim i M. Rudeński ze Lwowa, M. Gruder 
Podzamcze, E Jurczyński Borki Wielkie, F. Roz- 
pond Drohobycz i J. Trzciński Podzamcze

do X klasy awansowali na płacę 1.600 ko
ron : K. Błażek Lwów, H. Kórnicki Stryj, M. 
Siisseles Podwołoczyska, St. Rogalski Lwów,

na płacę 1400 k. Raym K. Zagórz, Fein 
Oz. Łańcut, W arywoda L. Brody, Ustyanowicz W. 
Stryj, Dorosz J. Zagórz, W ittmann S. Przemyśl, 
Jurkowski J Lwów, Fiałek W. Drohobycz, Ko

ziński M, Przeworsk, Kołodziejski Z. Podwoło
czyska, Zawadzki L. Żurawica, Janiczek W. 
Lwów, Polaczek J. Medyka, Radecki T. Nadyby 
Wojutycze, Kostecki Eug. Jarosław, Kozubski 
B. i Eitelberg K. ze Lwowa, Rawski S. Stryj.

Aspirantami zosta li: Kessler En. Krasne, 
Klopek Al. Przemyśl, Dąbrowski K. Jarosław, 
Rares C. Przemyśl, Łomnicki J. Tarnopol, Kli- 
siewicz J. i Cram er ze Lwowa, do płacy 150 a- 
wansował Chwojka W. ze Lwowa.

P o d u r z ę d n i c y .
Do kategoryi II na płacę 2000 kr. aw anso

wali : Schneider J. i Mitschke ze Lwowa.
w III kategoryi do płacy 1600 kor. Binie- 

wicz S. Przemyśl I, Koronczewski J. Chmura 
F. Gracz J. Czuberski J. Fuchs J. Mitschein E. 
Czosnykowski Z. Hlavaczek J. Bassler R. i Kli- 
siewicz J. ze Lwowa, Czinar S Petz R. i Sza
rek W. z Przemyśla, Zrębowicz W . i Bartkiewicz 
W. ze Stryja, Roganowicz J. i Adamski L. ze 
Lwowa,

do III kategoryi na płacę 1800 kor Naj- 
kowski A. i Dorosz A. z Jarosław ia I, M akulaJJ. 
i Varisella S. ze Lwowa, Dutkiewicz H. Podwoło
czyska, Szymański L Jarosław II, Plessl E. Sam 
bor, Kóhsling W. Lwów, Różycki W. Stryj, O- 
leksik A. Przemyśl, Parachoniak J. Lwów, Cisek 
J. Sambor, Cieśluk J. Stryj, M alec A. Przemyśl, 
Rauchberger F. Przemyśl, Jabłoński L. Feyrich 
M. i Zabój A. ze Lwowa,

w IV kategoryi do płacy 1400 kor. Szy
mański A. Lwów IV, Kruszelnicki M. Tarnopol I, 
Konkiewicz F . Podwołoczyska, Terlecki S. Za
górz, Dąbrowski A. Lwów I, Pieniążek B. U- 
strzyki, Sehneider E. Lwów I , Podłuski I. P rze
myśl I, Dyrdoń A. Podwołoczyska, Knauer A. 
Stryj, Seredyński J. Lwów, Słowikowski S. Tar
nopol, Kotowicz J. Lwów,

do płacy 1300 koron : L. Jedliczka Podwo
łoczyska, Z. Mahler Stryj I, L. Leichtfried Rawa 
Ruska, K. Trojanowski Lwów, R. Sosnowski 
Przemyśl, J. Łobaza Przemyśl, S. Presser i J. 
Leipert Brody.

W  V kategoryi do płacy 1200 k o ro n : T. 
Gawin Podwołoczyska, A. Urban, J. Kfihler i 
E. Stanzel ze Stryja, J. Schreiner Skole, K. 
Dillman Zagórz, L. Łuczyński Drohobycz, Ant. 
Kochański Jarosław  II, Z. Łysakowski Lwów, 
K. Zipper Stryj, Al. Szybalski Koniuchów, W. 
Sztafa Nowa Grobla, J. Krzesz Złoczów, M. Mond 
Przeworsk, A. Brodowicz i J.Schwarz z Ja 
rosławia, D Karapinka Brody, E W allner Skole, 
L. Czuczwar i F. Łopusiewicz ze Lwowa, S. Gór
ski Tarnopol, Sz. Feduń, F. Schmidt i J. Sorys 
z Jarosław ia, J. Basta, A. Benirschke, L. Łu
kowski i L. Wiszeń ze Lwowa, J. Kozło Stryj, F. 
Hoszard Lwów,

do płacy 1.200 koron S. Tymecki, Ant. 
Langer, J. Heil, Ant. Schnirch , J  Żelechowski i 
Fr. Poni ze Lwowa, S. Haweliński, W. Kozłow
ski, J. Kruszyński i S. Prochaska z Przemyśla, 
M. Habela, B. Czanerle, Ant. Zwerzina i Z. Mo
del ze Stryja, J. Grzywak i Aug. Malcher z Za
górza, J. Kiczek Lwów, M. Pryslaj Tuchla, E. 
Kramarzewski Zabłotce, L. Presch Stryj, M. Ba- 
konyi Dobrowlany, M. Szudrawy Koniuchów, A. 
Kalinowicz Skałat, J. Wagner Jarosław , B. Ko
złowski Przemyśl, S. Zarębski, R. Gartner i W 
Szydłowski-ze Lwowa.

indyjskiego jak  angielskiego. Razem 12 000 ludzi* 
Nad wojskiem angielskiem naczelne dowództwo 
g ał jenerał Hope Grant.

Ioto dwie te arm ie przybyły do Chin w 
maju i czerwcu r. 1860. W  d. 2 sierpnia we
szły do Pś-Tungu, w d. 14 tm. do fortów Pei 
Ho. Dopiero w d. 13 września wojska sprzymie
rzone zdołały wejść do Pekinu po wielkich bi
twach pod Czang-Kia-Uang i Pa-Li-Kao. Na ka
żdym kroku wyprawie groziło wielkie niebezpie
czeństwo, bo na każdym kroku Chińczycy mogli 
odciąć .europejskie oddziały wojskowe od świata, 
zatamować dowóz prowiantu i amunicyi. Gdyby 
jenerał tatarski, San-Ko-Li, umiał był wyciągnąć 
jakąkolwiek korzyść z chm ar swojej jazdy, woj
sko angielskie i francuskie znalazłoby się w po
łożeniu bardzo krytycznem.

Jenerał Montauban ani na chwilę nie tra
cił poczucia położenia, a  uznając je  za groźne, 
działał z odpowiednią ostrożnością. Po wejściu 
do Pekinu żołnierze europejscy mogli z niego nie 
wyjść, nie można więc było przetrzymywać przez 
czas dłuższy, a mianowicie przez okres zimowy, 
icznego oddziału francusko-angielskiego w odle
głości 290 kilometrów od okrętów wśród wrogo 
usposobionego ludu. To też natarczywie domagał 
się zaw arcia pokoju. Anglicy byli jeszcze mniej 
cierpliwi, grozili rządowi chińskiemu podłożeniem 
ognia pod pałac cesarski, a nawet, aby pogróżki 
poprzeć czynem, spalili cesarską rezydencyę le
tnią. Nareszcie dyplomacya chińska zgodziła się 
na szczegóły trak ta tu  pokojowego i w d. 25 paź
dziernika r. 1860 podpisano ugodę pokojową, 
przyczem w charakterze przedstawiciela rządu 
chińskiego występował książę Kong, brat cesa
rza, zaopatrzony w jak  najszersze plenipotencye.

Tak więc ostatnia w yprawa wojsk europej
skich do Chin w r. 1860 trw ała prawie przez 
rok cały a  kosztowała samych tylko Francuzów 
80 milj. fr.

Z  dziejów chińskich.
W  r. 1860 cywilizacya europejska po raz 

ostatni stara ła  się wytłumaczyć rządowi państwa 
niebieskiego, co w jej rozumieniu Chiny czynić 
powinny. W  r. 1856 zaczęły się zjawiać pierw
sze zapowiedzi wojny, która wybuchła w r. 1860. 
Drobny wypadek, zagarnięcie barki angielskiej 
przez Chińczyków, doprowadziło lorda Seymoura, 
dowódcy statków angielskich, stojących na ko
twicy w Kantonie, do bombardowania tego mia
sta. Pomimo niższości broni chińskiej (łuki i mu
szkiety z hubkami) wojsko angielskie, bardzo 
zresztą nieliczne, zostało odparte. Wówczas rząd 
angielski i francuski postanowiły działać społem, 
poczem Kanton dostał się w ręce sprzymierzo
nych w d. 29 grudnia 1857 r.

W  roku następnym, w czerwcu, w Tientsi- 
nie ułożono podstawy traktatu pokojowego, któ
ry miał być niebawem ratyfikowany w Pekinie. 
Minął rok, w czasie którego dyplomacya chińska 
praktykowała na szyroką skalę system zwlekania 
i zyskiwania na czasie. Nareszcie posłowie An
glii i Francyi pp. Bourboullon i Bruce udali się 
do Pekinu i przybyli do tortu Pei Ho w dniu 20 
czerwca 1859 r. z eskadrą złożoną z 7 parow
ców, 10 kanonierek i 2 okrętów transportowych, 
pozostających pod dowództwem adm irała Hope’a. 
Po dwudniowych przygotowańiach adm irał naka
zał bombardowanie. Bój trw ał dwa dni 24 i 25 
czerwca. Pomimo waleczności oficerów i m ary
narzy angielskich i francuskich, zwłaszcza kapi
tana fregaty, Tricaulta, wojska sprzymierzone po 
wielkich stratach musiały zdecydować na odstą
pienie od ataku. Przeszło 450 Anglików, a mię
dzy nimi i sam  adm irał Hope, nie byli w mo
żności brać dalszego udziału w walce. Okręty 
wszystkie schroniły się do Szangaju.

W tedy to rządy ^jednoczone postanowiły 
zorganizować osobną wyprawę. W dniu 12 listo
pada r. 1859 jenerał Cousin de Montauban o- 
trzym ał dowództwo naczelne. Korpus ekspedy
cyjny francuski złożony był z dwóch brygad pie
choty w liczbie 5510 ludzi, z 1200 artylerzystów 
z 30 działami, razem z 7840 ludzi, nie licząc 
oficerów. Siły angielskie składały się z 11 pul
tu piechoty, 3 kompanij saperów, 4 baterye ar- 

tyleryi, 6 batalionów jazdy, zarówno z wojska

Prosimy o odnowienie 
przedpłaty na „Gaz Nar.“ na 

trzeci kwartał b. r.

Abonenci Gazety Narodowej mogą abono- 
wać tygodnik warszawski illustrowano - nutowo- 
literacki p. t. Echo muzyczne, teatralne i arty
styczne po cenie zniżonej wynoszącej — 1 Koronę 
— miesięcznie. Echo warszawskie mieści obfity 
dział literacki: sylwetki, krytyki, studya, informa 
cye dla nauczycieli i uczących się muzyki, po 
wieści, newelle, komedye, monologi; illustracye: 
portretów, gmachów, scen, obrazów, oraz bogaty 
dział nutowy, zawierający utwory na fortepian 
ze wszystkich dziedzin sztuki (klasycznej, peda 
gogicznej, salonowej i tanecznej), na skrzypce, do 
śpiewu z baczeniem na nowości zagraniczne i na 
utwory oryginalne, mianowicie ostatnie kompo- 
zycye operowe i estradowe.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 6 Lipca.

Ze sfer kolejowych Minister kolei żela
znych zamianował na podstawie rozpisanego 
konkursu, komisarza maszyn Antoniego Wechte 
ra, przydzielonego do kierownictwa ogrzewalni 
lwowskich, zastępcą naczelnika oddziału służby 
ruchu w dyrekcyi kolei państwowych lwowskich, 
a komisarza maszyn Antoniego Schónhubera, 
przydzielonego dyrekcyi lwowskiej, zastępcą n a
czelnika oddziału służby warstatowej i woźby w 
tejże dyrekcyi, a nakoniec przeniósł na własne 
żądanie adjunkta Tadeusza Podgórskiego z dy
rekcyi stanisławowskiej, do okręgu dyrekcyi kra
kowskiej.

Ze sfer pocztowych. Ministerstwo handlu 
nadało kontrolorowi pocztowemu Stanisławowi 
Skąpskiemu posadę zarządcy urzędu pocztowego 
krakowskiego nr. 4, i zamianowało asystentami 
pocztowymi: M. Łasińskiego, praktykantów po 
cztowych: Br. Bieleckiego z Krakowa 2, W 
Bieńkowskiego z Rzeszowa, K. Kórnickiego ze 
Lwowa 1, A. Kremenera z Brodów 2, J. Rzącę 
z Sanoka, M. Sęka ze Lwowa 2, F. Kulmę ze 
Lwowa 2, M. Feldhorija z Tarnopola, M Ła- 
skawskiego ze Lwowa, F. Teuchmanna ze Lwo
wa 2, J. Ruźyckiego z Rzeszowa, K. Stanów 
skiego ze Lwowa 1, Sabina Szenkierczyka ze 
Stanisławowa 1, Benj. Goldblatta ze Stryja, 
Alfonsa Barona ze Lwowa, Miphała Peteckiego 
z Tarnopola, B. Einsprucha z Dukli, D. Hordyń- 
skiego ze Lwowa, Al. Loteczki ze Lwowa, M 
Kobry na ze Lwowa, W. Mierczuka ze Lwowa, 
M. Błażowskiego ze Lwowa 2, B. Moszyńskiego 
z Bochni, L. Baziuka z Krakowa 2, J. Wlazłę z 
Krakowa 1, S Fritzego z Tarnopola, Aj. Karmiola 
ze Lwowa 2, J. Radoszewskiego ze Lwowa 2, 
W . Mtildnera z Szczakowy, A. Komarnickiego z 
Tarnopola, R. Hendrychowskiego z Krakowa 2, O. 
Bartha z Krakowa 2, i ekspedytorów pocztowych
A. Lisa z Lwowa 1, M. Cunradiego z Podgórza, 
Salomona Terkla z Lwowa 1, Ryszarda Ma- 
kuscha ze Lwowa 8, Jan a  Długoszewskiego ze 
Lwowa 2, Grzegorza Gilczyńskiego ze Lwowa 
2, Franciszka Paluchowskiego z Podwołoczysk 
H. Citrona z Biały, C. Palecznego ze Lwowa 1,
B. Sygalla z Radziechowa, W. Kudasa ze Zba
raża, J  ■ Fischera z Tarnowa 2, W. Hiolskiego 
ze Lwowa 2, J. Zaleskiego ze Lwowa 1, E. Sla- 
vika z Brzeżan, J. Gajewskiego z Chrzanowa.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeznaczyła 
Łasińskiego do Krakowa, Rzącę do Gorlic, Ru- 
życkiego do Sanoka, Stanowskiego do Stanisła
wowa, Goldblatta do Drohobycza, Cunradiego do 
Krakowa, Terkla do Skały, Sygalla do Tarnowa, 
a resztę pozostawiła w dotychczasowem miejscu 
służbowem.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum V lwow- 
skiem pod przewodnictwem profesora uniwersy
teckiego dr. Bronisława Kruczkiewicza w dniach 
od 25 czerwca do 4 bm. zdali:

Arnold J., B erger A. (z odzn.), Blumenfeld 
E., Blumenfeld Iz. (z o dzn ), Czapelski Włodz. 
(z odzn.), Dankiewicz A., Dąbrowski Ant., Dą

browski Jan (z odzn.), Deschamps Em. (z odza.), 
Fangor Kaz., Gregorowicz Dom., Grund Benj., 
Grzymalski W , Holuka R., Hordyński L., Ho
szowski Adam (z odznacz.), Jarosch Leon, K an
tor Tadeusz, Kępiński Floryan, Kępiński Leon, 
Klaften Ludwik, Kraus Stanisław, Kuczera Ale
ksander, Luft Maks (z odzn.), Majewski Adam, 
Mark Marceli, Maryański H. (z odzn.), Mełeń Al. 
Menkes Em. (z odzn.), Michalewicz<Norbert (z od
znaczeniem), Moszoro Dominik, Olszewski Maryan, 
Pajączkowski A. Podwiński, Pręgowski L. M. Po- 
rzycki R. (z odzn.), Rabner E. (z odzn.), Rohatyn 
Majer (z odzn.), Rosenkranz Leon, Rothkah 
Wincenty, Silberstein Emil, Śmiałowski Zdzisław, 
Sokulski Bronisław, Szostkiewicz Jan , Szypajło 
Roman, Tauber Majer (z odzn.), Zborzil Szcze
pan, Zieliński Witołd; nadto czterech eksterni- 
stów: Immerdauer Norbert, Świeżawski Tadeusz, 
Tyszkowski Jan, Weissberg Leon.

Biurokracya kolejowa. Do pociągu krakow
skiego odcnodzącego ze Lwowa o godz. 7 wie
czorem dodawany jest od czerwca do końca 
września jeden wóz idący wprost do Muszy
ny, tak, że nie potrzeba się przesiadać w 
Tarnowie. Logika nakazywałaby w lipcu powię
kszyć liczbę tych wozów idących do Krynicy a z 
końcem sierpnia idących do Lwowa, kolej je 
dnak, wierna biurokratycznym zasadom, całych 
pięć miesięcy, bez wzglądu na ruch osobowy, 
ten jeden wóz tylko wysyła. Skutek tego jest 
taki, że w połowie sierpnia idzie wóz próżno do 
Muszyny-Krynicy a w czerwcu i lipcu próżny 
jedzie z Muszyny do Lwowa — w najgorętszym 
zaś csasie, jak  np. obecnym pasażerowie absolu
tnie w tym wozie nie są w stanie się pomieścić, 
muszą wyszukiwać sobie inne wozy i w Tarno
wie o godz. 2 w nocy przesiadać się z dziećmi. 
Biurokratyczne to, nie liczące się z realnemi po
trzebami zarządzenie, robi wrażenie, że nie ko
lej jest dla publiczności ale publiczność dla ko
lei. Możnaby przecież zarządzić, aby na począ
tku sezonu dwa lub trzy wozy szły wprost do 
Muszyny-Krynicy a przy końcu sezonu dwa lub 
trzy wozy szły wprost z Muszyny do Lwowa. 
Dyrekcyi kolei trudno zrozumieć tę inowacyę, — 
nie wątpimy jednak, że p. Wierzbicki zoryentuje 
sie w sytuacyi i odnośną reformę ministerstwu 
kolejowemu bezwłocznie zaproponuje.

Lwowska rada miejska na wczorajszem 
swem czwartkowem posiedzeniu uchwaliła po
zwolić kasie miejskiej wypłacić rządowi sumę 
2.300 i kilkudziesięciu zł. które kontrybuenci 
lwowscy złożyli w kasie miejskiej dla rządu, a 
które przed kilku miesiącami ktoś z kasy miej
skiej ukradł. Potem po kilku sprawach admini- 
stracyi bieżącej rada na posiedzeniu tajnem za
mianowała kierownikiem wodociągów miejskich 
p Aleksandrowicza, a jego asystentem p. Mar. 
Dziewońskiego, katechetą rzym. kat. szkoły ludo
wej im. Konarskiego ks. S. Sokołowskiego, ad- 
junktem budowniczym p. Tadeusza Langego, re
widentem izby obrachunkowej extra statum p. 
Tarnawieckiego, adjunktami rachunkowymi I kl. 
pp. Hołodyńskiego, Waligórskiego i Szostaka, 
adjunktami II  kl. pp. Hebenslreita, Kuczkowskie
go i Karicha, adjunktem II klasy w dziale ra 
chunkowym technicznym p. Bidzińskiego, a asy
stentami pp. Kuczyńskiego, W olańskiego, W aj- 
dowskiego i Pieroźyńskiego.

Ślub panny Jadwigi Szwedzickiej, córki 
adwokata lwowskiego dra Bazylego i Heleny z 
Korytków, z p. Janem Romanowskim, synem Jó
zefa i Sabiny z Malinowskich pobłogosławiony 
będzie w sobotę 7 bm. o godzinie 7 wieczorem 
w koAcie OO. Bernardynów.

Z wydziału krajowego. Zastępca m arszałka 
krajowego p. Antoni Jaksa-Chamiec wyjechał na 
kilka dni go swego majątku Skowiatyna.

Członek wydziału krajowego dr. Stanisław 
Dąbski powrócił z urlopu do Lwowa i objął na- 
powrót kierownictwo departam entu sanitarnego 
wydziału krajowego.

Samobójstwo. Wystrzałem z rewolweru o- 
debrał sobie życie we czwartek przedpołudniem 
we własnem mieszkaniu we Lwowie na ul. Na- 
bielaka 1. 22 Tadeusz Miinnich, architekt i pro
fesor państwowej szkoły przemysłowej. Strzał, 
skierowany w usta, spowodował śmierć natych
miastową. Powodem samobójstwa był rozstrój 
nerwowy, powstały skutkiem dokuczliwej, dłuż
szej choroąy.

Zasiłki wydziału krajowego. W budżecie 
na rok bieżący wyznaczył sejm do dyspozycyi 
wydziału krajowego ryczałt w kwocie 3000 ko
ron na zasiłki dla stowarzyszeń rzemieślnioeych 
we Lwowie i na prowincyi. Z ryczałtu tego 
przyznał wydział krajowy następujące bezzwrot
ne zasiłk i: stowarzyszeniu „Gwiazda" we Lwo
wie 200, w Drohobyczu 100, w Jarosławiu 100, 
w Kołomyi 100, w Rzeszowie 100, w Stanisła
wowie 100, w Brodach 100, w Samborze 100, 
w Tarnowie 100, stowarzyszeniu „Wspólność" 
we Lwowie 200, stowarzyszeniu izraelickiemu 
„Jad Charuzim" we Lwowie 100, stowarzysze
niu „P raca“ w Tarnowie 100, tow. „im. Kiliń
skiego" we Lwowie 150, tow. „Skała" we Lwo
wie 300, tow. „Zorja“ we Lwowie 250, stow. 
„Ojczyzna" w Tarnowie 100, stowarzyszeniom 
„Przyjaźń1* w Rzeszowie 200, we Lwowie 250, 
w Tarnopolu 100 i w Budapeszcie 100 koron.

Trzydziestą rocznicę egzaminu dojrzałości ob
chodzili onegdaj byli uczniowie gimn. Franciszka 
Józefa we Lwowie. Po mszy św. w kościele OO. 
Bernardynów, odprawionej przez kolegów księży 
kanoników Kubisztala z Łopatyna i Piaski ewicza 
za Stanisławowa, do której służyli koledzy rejent 
Kuryś, sekretarz Frank i kontrolor Wolański i 
po zdjęciu fotograficznej grupy uczestników w 
podwórzu gimnazyalnem odbyło się uroczyste 
zebranie w klubie, które zagaił przemową radca 
Chołodecki. Radca Bolesław Baranowski który 
wspólnie z radcą Ludwikiem Dziedzickim repre
zentowali pozostałe grono nauczycielskie, odczy
tał katalog i w przemówieniu zachęcał do. dal
szej pracy społecznej. Odpowiedział mu piękne- 
mi słowy prof. Palmstein, ongi prym as wśród 
grona rówieśników. Popołudniu odbyła się wy
cieczka do Brzuchowic z muzyką „klubu poczto
wego". Tam podczas uczty wniósł ks. kan Kubi- 
sztal toast na rzecz koleżeństwa w ręce starosty 
Sworakowskiego radca Baranowski na cześć 
dawnych swych uczniów, dalej przemawiał ks. 
tan. Piaskiewicz a rad ca  Chołodecki pił zdrowie 

radcy Dziedzickiego. R ejent Kuryś toastował na 
cześć niewiast-ma tek kapłanek domowego znicza. 
Następnie przemawiali prof. Palmstein, sekretarz 
iYank i s ta ro sta  Sworakowski a poseł Antoni 

Theodorowicz, wicemarszałek pow. horodeńskie- 
go, naw iązując do porannego przemówienia rad
cy Baranowskiego, iż celem ich było wszczepia
nie w swych uczniów ideałów, któreby pielęgno
wali, w życiu wypowiedział dłuższą bardzo pię- 
tną mowę w której zaznaczył, iż dla niego id e 

ałem jest ziemia a utrzymanie jej w rękach pol
skich uważa za podstawę bytu narodowego i 
etap do odrodzenia ojczyzny.

Mowie tej p . Theodorowicza przysłuchiwał 
się znany sympatyczny poeta p. Władysław Beł
za który chwilowo bawił w tym czasie w Brzu- 
chowicach i za jego przykładem nagrodzono mó
wcę burzą oklasków. Po wycieczce odbyło się 
jeszcze zebranie koleżeńskie w hotelu Europej
skim, gdzie dziękowano serdecznie p. Chołodec- 
kiemu za piękne urządzenie tego zjazdu koleżeń
skiego.

Maturzyści z r. 1860 Ci którzy przed 40 
laty zdawali egzamin dojrzałości w Iwowskiem 
gimnazyum akademickiem zjechali się w tych 
dniach we Lwowie. Z 23 zaproszonych przybyło 
szesnastu a mianowicie pp : S. Białoskórski, po
seł na sejm, właściciel dóbr Staj, St. Bieliński, 
dr. praw, adwokat lwowski, W. Frank, radca 
sądu krajowego lwowskiego, J  Hild radca dwo
ru, ks. Onufry Lepki katecheta gr. kat. ks. E. 
Omelański i ks. Hilary Paczowski proboszczowie 
gr. kat. dr. Edwin Płaźek radea dworu z Wie
dnia, J. Raabe adwokat lwowski, Juljan Romań
czuk były poseł na sejm i do rady państwa 
prof. gimnazyum akadem. lwowskiego, ks. L. Ska- 
lisz, ks. T. Szumyło, paroch gr. kat i ks. J. Świ- 
sterski, kanonik rz. kat. kapituły lwowskiej, A. 
W eber, właśc. dóbr Sielca i Emil Wołoszyński, 
radca sądu krajowego. W zebraniu tern wziął 
udział także jedyny z żyjących profesorów, em e
rytowany już prof. uniwersyteru, dr. Izydor Sza- 
raniewicz. Serdeczne zebranie poprzedziła w ko
ściele OO. Bernardynów msza św. odprawiona 
wedle obu obrządków. Potem udali się wszyscy 
do fotografa, który zdjął całą grupę. Później ze
brali się na śniadanie u Musiałowicza i na wspól
nym bankiecie, na którym wypowiedziano szereg 
toastów, zawierających reminiscencje z przeszło 
ści. Za lat dziesięć zjadą się znow u—a życzymy 
wszystkim serdecznie, ażeby nikogo z nich nie 
brakło.

Podczas pożaru w Jeziernie o którym już 
donosiliśmy, zgorzało 1 / budynków, między in
nymi dom pocztmistrza, a nie poczta sam a, jak  
pierwotnie doniesiono. Szkoda wynosi około 
40000 koron.

Z Sanockiego piszą nam : W tych dniach 
powrócili z podróży poślubnej na stałe mieszka
nie do swego majątku Klimkówki pod Sano
kiem państwo Ostaszewscy, Stanisław i Aniela 
a Sękowskich. W zruszająeem było powitanie mło
dej pary przez włościan.

O godzinie 9 rano zajechała banderya w 
liczbie 20 osób do dworu prowadząc parę młodą 
jadącą karetą i matkę z rodziną do miejscowego 
kościoła parafialnego na nabożeństwo, odprawio
ne na ich intencyę. Na drodze gminnej o 400 
kroków od kościoła wystawiła gmina bramę 
tryumfalną ozdobioną wieńcami i kwiatami, na 
której znajdował się napis wielkimi lite ram i: 
„Dostojna paro młoda witaj nam !" U bramy 
czekali członkowie rady gminnej, młodzież szkol 
na ze swoimi przełożonymi, miejscowa straż po
żarna i mnóstwo ludu. Gdy się banderya zbli
żyła w odległości dwieście kroków od bramy 
dano ognia z moździeży a po zjawieniu się pary 
młodej w bramie powtórzono salwy. Botem cały 
pochód ruszył do kościoła.

Po solennem nabożeństwie miejscowy pro
boszcz ksiądz Józef Jakiel miał piękną mowę do 
nowożeńców, w której zaznaczył, że niezwykle 
uroczyste przyjęcie nowożeńców przypadła na 
równoczesny ^uroczystość. _Boźego. ..Ciała w ko
ściele katolickim, na którem to nabożeństwie 
mogą młodzi łatwiej uprosić sobie łaski u Pana 
Boga potrzebnej im w nowem a trudnem  życiu 
na wsi.

Nakoniec podniósł, że w Klimkówce odda- 
wna dziedzice żyli w najściślejszej zgodzie z ko
ściołem, plebanią i gminą a i dzisiejsi nowożeńcy 
nie odbiegną od tej tradycyi, która W kłada na 
nich obowiązki. Ksiądz proboszcz wyliczył tu za
sługi położone przez właścicieli około kościoła i 
gminy.

Po skończonem nabożeństwie udała się rada 
gminna z kilku najstarszymi gospodarzami do 
dworu, oraz dziatwa szkolna obu klas ze swo
imi przełożonymi i oczekiwali powrotu młodej 
pary. Gdy wysiedli z karety młodzi państwo, zo
stali przyjęci chlobem, solą, miodem i mową n a
czelnika gminy, w upominku zaś ofiarowała gmi
na pług. Zakończyły mowę trzykrotne okrzyki 
niech żyją, którym wtórowały strzały moździeźo- 
we. Następnie pod przewodnictwem p. M. Dziub
ka miejscowego kierownika szkoły jeden z ucz
niów złożył im odpowiedne życzenia i pisemne 
powinszowanie a jedna z uczenie wręczyła bu
kiet poczem dopiero nastąpił chór dziatwy 
szkolnej zakończony znowu trzykrotnym okrzy
kiem na cześć młodej pary „niech żyją" przy 
strzałach. P. Ostaszewski podziękował zgrom a
dzonym gorącymi słowy za nadspodziewanie ser
deczne przyjęcie. W urządzeniu tego przyjęcia 
powodowali się nie z obłudy lecz z szczerości 
serca, oceniając zasługi właściciela położone nie- 
tylko w gminie ale i po za obrębem gmin.

M . Dz.
Nowy telegraf 10 bm. otw artą zostanie w 

Rudzie Różamickiej pod Cieszanowem w istnieją- 
tam urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ogra
niczoną służbą dzienną.

Samobójstwo Anatol Lewicki, ukończony 
kandydat seminaryum nauczycielskiego, zastrze
lił się ubiegłej nocy w Stanisławowie. Powód 
nieznany. Maturę dobrze złożył.

Żniwa w przemyskiem zapowiadają się li
cho. Pszenica i żyto wyszły rzadko z gleby, więc 
wymłót będzie bardzo mierny, chociaż kłos jest 
nabity i ciężki. Jęczmiona i owsy spóźniły się, 
a dla braku deszczów wiosennych nie wyrosły 
w górę. Paszy brak wielki. Obecnie ofiarują hur
townicy po 12 koron za parę.

Policyanci rabusie. Sądy tarnopolskie ska
zały trzech polieyantów miejskich, Teodora Mu- 
cyka i Stefana Ostapczuka na pół roku więzie
nia, pomocnika ich Andruszczyszyna na kwartał, 
a Ostapczukową na 2 miesiące. Ludzie ci noca
mi okradali sklepy, zamiast bronić ich przed 
złodziejami.

W Ostrowie w księstwie zasądził sąd przy
sięgłych na śmierć właściciela dóbr Wojciecha 
Dolatę ze Zmyślany za zamordowanie parobka, 
który w procesie cywilnym przeciw niemu, jako 
świadek występował.

Między stacyami Kozicami a Domaryźein 
na linii kolei lokalnej Lwów-Janów, zderzył się 
onegdaj pociąg z furą, naładowaną materyałem 
drzewnym, pozostawioną bez nadzoru. Kiedy 
maszyna i kilka wagonów minęło wóz, konie 
przestraszone zaczęły się cofać i zawadziły 0

Nowości na sezon wiosenny nirzmai Magazyn Schayerów we Lwowie.
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pociąg. Wóz z drzewem przewrócił się, przyczemi 
złamał kilka stopni wagonowych. Na szczęście 
na czas wstrzymano pociąg, wskutek czego wy 
padku dalszego nie było. Musiano usunąć mate- 
ryał rozsypany, konie i wóz, poczem dopiero 
pociąg mógł ruszyć w dabzą drogę.

Zjazd prz rodników I lekarzy polskich za
cznie w Krakowie obrady swoje 21 bm. Zagai 
je prof. dr. Kostanecki, a prezesem zostanie 
prawdnobnie wybrany dr. Święcicki z Poznania. 
Austryackie ministerstwo wojny zakazało leka
rzom wojskowym brać udział w tym zjeździe i 
w tej sprawie udali się pp. dr. Kostanecki i dr. 
Witkowski do komendanta korpusu krakowskie
go Alborego z przedstawieniem. Generał Albori 
przyrzekł uczynić, co będzie mógł, aby zakaz zo
stał cofnięty. Telegrafowano również do ministra 
dr. Piętaka z prośbą o interwencyę u ministra 
wojny.

Z trybunału administracyjnego. Rozporzą
dzeniem z d. 12 m arca 1898 druk. dla Galicyi 
nr. 19 wydało ck. starostwo górnicze w K rako
wie instrukcyę dotyczącą dowodu praktycznego 
uzdolnienia osób zatrudnionych przy kierownic
twie i nadzorze kopalń wosku ziemnego.

Na podstawie § 10 tejże instrukcyi wezwa
ły władze górnicze poszczególnych kierowników 
i nadzorców licznych kopalń wosku ziemnego 
w Galicyi, którzy w czasie wydania tej instruk
cyi byli zatrudnieni w tych przedsiębiorsl wach i 
jako tacy już przedtem zatwierdzeni przez wła
dze górnicze, aby przed ustanowionym komite
tem w przeciągu sześciu miesięcy ponownie egza
min zdali i przez to kwalifikacyę swoją pono
wnie wykazali, w przeciwnym wypadku zaś m a
ją  być usunięci od kierownictwa tych kopalń.
0  tern uwiadomiono właścicieli kopalń z tern, 
że jeżeli dotychczasowi kierownicy nie złożą żą
danego egzaminu, zostaną usunięci od kiero
wnictwa kopalń i ruch kopalni zostanie zasta- 
nowiony. Starostwo górnicze zatwierdziło te za
rządzenia i odrzuciło rekursa interesentów, wsku
tek czego wniósł p. W ładysław Łucki i tow. za
żalenie, do trybunału administracyjnego, przed 
którym odbyła się dnia 3 lipca 19Ó0 rozprawa 
w tej sprawie.

Przed wzmocnionym senatem trybunału, 
któremu przewodniczył p. prezydent senatu Alter, 
stanął imieniem żalących się adwokat wiedeński 
dr. Edmund Kornfeld, który podniósł, że w myśl 
§ 24 ust. naftowej kierownicy kopalń, których 
władza jako takich już zatwierdziła, nie mogą 
być zmuszeni do ponownego wykazania swej 
kwalifikacyi w drodze egzaminu. Usunięcie takich 
kierowników może w myśl ustawy nastąpić tyl
ko, jeżeli okazało się dowodnie, że ci kierowni
cy są niezdolni do kierownictwa kopalni, w któ
rym wypadku władza górnicza może orzec, że 
ci kierownicy są niezdolni do kierownictwa ko
palni.

Bez tego żądanie ponownego egzaminu od 
zatwierdzonych już przez władzę kierowników 
kopalni jest niedopuszczalne i sprzeciwia się 
Wprost ustawie, tak że dotyczący przepis § 10 
wyżej powołanej instrukcyi jako niezgodny z u- 
stawą jest nieważny.

Trybunał administracyjny przyłączył się do 
tych wywodów dra Edmunda Kornfelda i zacze
pione orzeczenie starostw a górniczego zniósł, 
przyczem w powodach zaznaczył, źe kierownik 
kopalni, którego kwalifikacya do kierownictwa 
pewnej konkretnej kopalni została już raz przez 
władzę uznaną, nie może być zmuszony do po
nownego wykazania swojej kwalifikacyi w dro
czę egzaminu i że przepis § 10 powyższej in
strukcyi — o ile się sprzeciwia przepisom § 24 
ustawy naftowej — jest nieważny.

Na giełdz e wiedeńskiej był w piątek for
malny „krach" głównie wskutek zajść w Chi
nach. W nocie amerykańskiego sekretarza sta
nu, w której nie uznaje stopy wojennej, giełda 
dopatrzyła się niebezpieczeństwa niezgody m ię
dzy mocarstwami. Z drugiej strony zaszło wiel
kie przeciążenie przez spekulacyę i liczne pole
cenia sprzedaży z prowincyi nie znalazły grun
tu. Skutki popłochu nie dadzą się jeszcze obli
czyć, są jednak w każdym razie bardzo znaczne
1 należy oczekiwać licznych niewypłacalności. 
Kredyty spadły o 15, akcye kolei państwowych 
°  20, Alpiny o 28, „Prager Eisan" o 150, akcye 
Duchowa o 80 koron. Przy zamknięciu wskutek 
interwencyi banków nastąpiło pewne polepszenie. 
Renty prawie nie zmienione.

0 zamach na ks. Walii. Z Brukseli telegrafują 
nam 6 b m : Sąd przysięgłych potwierdził wpra 
wdzie pytanie co do winy Sipidy, który strzelał 
do ks. Walii, orzekł jednak zarazem jego nie
poczytalność. Innych współoskarzonych uznał 
Qiewinnymi. Sipido został na przeciąg 21 lat od- 
dany pod nadzór.

Olbrzymi pożar nafty. Z Nowego Jorku te
legrafują nam 6 bm : Część zakładów „Standard- 
oilcompany Bayonne spłonęła, 510.000 beczek 
eksplodowało. Szkodę oceniają na 2 i pół milona 
dolarów.

Biedna wdowa m ająca kilkoro dzieci prosi 
[choćby o drobną pomoc pieniężną, nie mogąc 
inaczej wybrnąć z fatalnego położenia chwilowe- 
jgo. Datki uprasza się nadsyłać pod literą J. K. 
,administracya Gazety Narodowej we Lwowie, 
i Lwowskie „Echo" urządza w sali Domu 
Narodnego 7 bm. koncert śpiewaczy pod arty
stycznym kierunkiem Jana Galla, a z współu
działem pp. Ludwiga barytona, Oskara Sacka te
nora i Ignacego Witoszyńskiego deklamatora. 
Początek o 8 wieczorem.

Kalendarz
W sobotę dnia 7 lipca Pulcheryi. — Rożd. 

św. Joana.
Wschód słońca 7 lipca o godź 4 min.

14, zachód o godź. 7 min. 53
W niedzielę dnia 8 lipca 

— Fewronyi.
Wschód słońca 8 lipca

15, zachód o godź. 7 min. 53.

Elżbiety królowy. 

o godź 4 min.

O F I A R Y
Dla Łazarza z Ustrobny nadesłał 

Chodziński z Krystynopola 2 kor.
W. Pan

Coloseum Thorna. Nowy program odznacza 
się jak  wszystkie poprzednie, wielkiem urozmai
ceniem i jest bardzo zajmujący i zabawny. Na
der komiczni gimnastycy na reku Amerykanie 
Marcello i Millay, zagadkowi elektryczni ludzie 
Dante, muzykalni ślufirze bracia Giay zasługują 
na zupełną pochwałę. Znakomitą atrakcyę two
rzą baronówny Odillon, które nader poprawnym 
śpiewem i pięknemi głosami burzę oklasków wy
wołują.

Sztuki piękne.
Repertoar teatru hr. Skarbka
W sobotę „Noc w W enecyi" opera komi

czna w 3 aktach J. Straussa.
W niedzielę „Orfeusz w piekle“ czarodziej

ska opera komiczna w 4 ak. Offenbacha.
W poniedziałek nie będzie przedstawienia.
We wtorek „Opowieści Hoffmana" opera 

fantastyczna w 4 aktach Offenbacha.
Ceny miejsc na przedstawienia operetkowe 

zostały na miesiąc lipiec zniżone do zwykłych 
cen dramatu.

Najbliższą nowością będzie operetka Roge
ra pt. „Sposób na mężów“ którą w przeszłym 
roku grano w Wiedniu przeszło 200 razy.

W Krynicy:
W piątek „Rewizor z Petersburga" kome- 

dya w 5 aktach- Gogola.
W sobotę „Przekupka warszawska" sztuka 

historyczna w 5 aktach A. Bełcikowskiego.
W niedzielę „Kordyan" poemat Juliusza 

Słowackiego.
Wiadomości artystycznych nr. 12, dwutygo

dnika lwowskiego, poświęconego mu/.yce, teatro
wi, literaturze i sztuce, już wyszedł i- zawiera na
stępujące zajmujące artykuły: H. Cepnik .7. te
atru" z podobizną Kamińskiego i panny Ogiń
skiej—Marbur „W spomnienia F. Lachnera o Fr. 
Schubercie" ozdobione ryciną pt. „"Wieczór Schu 
bert" Juliusza Schmidta - ruch muzyczny staran
nie omówiony przez dr. L. Grudera w artykule 
„Z sali koncertowej". Artykuł pt. „Nowości wy
dawnicze" zawierają treściwe a rzeczowe spra
wozdanie z ostatnich nowości muzycznych i lite 
rackich przez pp. Bursę i Cepnika. Numer ten, 
uzupełniony bogatą kroniką przynosi jako doda
tek nadzwyczajny sprawozdanie z konkursu i po
pisów konserwatoryum i szkół muzycznych lwow
skich, zredagowane ze stanowiska zawodowego i 
klasyfikacyę tych szkół. Bogaty pod względem 
treści, a wytworny pod względem formy, num er 
12 Wiadomości artystycznych  zdobi nadto podo
bizna pomnika Kopernika, odsłoniętego w K ra
kowie.

W Kraślicach — jak nam telegrafują 6 bm 
0I?egdaj popołudniu dało się uczuć gwałtowne 
bzęsienie ziemi, a nad ranem  trzęsienie było je 
szcze silniejsze.

Podbiegunowa wyprawa bar. Tolla wyru
szyła przed kilku dniami z Petersburga na sta t
ku „Zarja" wyposażona przez petersburską aka
demię umiejętności kosztem 280.000 rubli. Ce- 

jej jest zbadanie okolic położonych na pół
noc od wysp nowo syberyjskich. Wyprawą do
godzi bar. Toll, znany z dwu podróży do pół
nocnej części morza Lodowatego. On też będzie 
Prowadził badania geologiczne, Bialinicki-Binelja 
zaś zoologiczne, Seeberg astronomiczne, magne
tyczne i barometryczne, komendant statku Koło- 
mejżew i starszy oficer Matthiessen geodetyczne 
1 meteorologiczne, młodszy zaś porucznik Kol- 
Czak — oceanograficzne. Na pokładzie jest je 
szcze Iekarz-bakteryolog dr. Walther, tłumacz 
1 12 majtków.

W yprawa zaopatrzona w wyborne narzędzia 
doświadczalne i miernicze jakoteż zapasy na 4 
*ąta. z  Petersburga jedzie wyprawa na Norwe- 

morze Karyjskie, około przylądka Czeluskina 
do zatoki Ćhatan, gdzie przepędzi pierwszą 

'Nę. W lecie 1901 udaje się dalej na północne 
morza podbiegunowe, docierając dokąd się tylko 
ś a.’ Poczem w r. 1902 nastąpi powrót przez cie- 
’nin? Behringa. Jakkolwiek nie leży w planie 
T u ra w y  dotarcie do bieguna północnego, baron 
z.°; Jednak ma zamiar w lecie 1901 -i następnej 

za pomocą „ski" lub sań urzeczywistnić to 
enie świata naukowego.

* „Iris" lir. 13 ukazał się w dniu 1 bm. i
przynosi prócz dalszych ciągów prac: Krausha- 
ra, Rossowskiego, Zaw rata, fantazyę Stodora, 
(„Ona") udatne wiersze Neumanowej („Sen letni" 
„Pragnienie"), początek zajmujących wspomnień 

I podróżniczych z Finlandyi („Na dalekiej Półno
cy) Stanisława Bełzy, a wreszcie koresponden- 
cyę z Pragi Czeskiej Prusika, omawiającą obe
cne stosunki nad Wełtawą. W dziale sprawo
zdawczym, opracowanym jak  zwykle bardzo wy
czerpująco, znajdujemy między innemi obszerną 
relacyę Macieja Szukiewicza o krakowskiej wy
stawie jubileuszowej. Zamvkają numer notatki 
literackie o świeżo wydanych pracach Bełzy, 
Dyakowskiego, Lesera i Matuszewiczowej.

„Gazeta Sportowa". Nowego tego pisma, 
poświęconego sprawom wszelkich sportów (re- 
dakeya i administracya we Lwowie ulica Szope
nowska 1. 7) wyszły dwa pierwsze nra, z któ
rych pierwszy zaw iera : Programy i mianowania 
do wyścigów konnych lwowskich — sprawozda
nie z wyścigów krakowskich tow. międzynarodo
wego i klubu jazdy panów — galicyjskie towa
rzystwo chowu koni i wyścigów (przez Ostoję 
Ostaszewskiego) —• sprawozdanie z polskich wy
ścigów kolarskich we Lwowie -  wyścig kolar
ski Bordeaux-Paryż — lwowska szkoła trenin
gu — krótki zarys szermierki na szable (przez 
por. J. Zytnego — sport pieszy (Fol. Daryl) — 
program regat krakowskich — sprawozdanie z 
turnieju tennisowego lwowskiego — prawidła 
gry w piłkę nożną (football) — a nadto fejleton 
„Elegancya sportowa" rozmaitości z dziedziny 
wszelkich sportów i kilka trafnych ilustracyj.

Treść nru 2: sprawozdanie z wyścigów 
konnych lwowskich — narodowe tow. chowu 
koni i wyścigów (sprawozdanie ze zgromadze
nia) Flyn-Fox (z ilustracyą) — propozycya i 
sprawozdania z wyścigów kolarskich — wiedeń
ska wystawa samochodów (W. Krzepowskiego 
kor. własna) — motocykl „Slavia“ — zarys 
szermierki na szable (c. d.) - sport pieszy (c.
d.) — sprawozdanie z wiedeńskich zapasów
atletycznych — zjazd łowiecki — turniej tenni- 
sowy lwowski (dokończenie) — prawidła gry w 
piłkę nożną (c. d.) — fotografie amatorskie —
-  nowy rodzaj fotografii o naturalnych barwach

— gry i zabawy młodzieży — rozmaitości z 
dziedziny wielkich sportów,

Balon sterowany.
Oczekiwany wzlot sterowanego balonu hr. 

Zeppelina nastąpił w ubiegły poniedziałek we 
Friedrichshafen nad jeziorem Bodeńskiem i uwień
czony został nadzwyczaj pomyślnym wynikiem. 
Zarówno wzlot, jak  opuszczenie się balonu od
były się bez wszelkich przeszkód i trudności. 
Podróż napowietrzna wykonana została przy 
szybkości wiatru, wynoszącej 8 metrów na se
kundę. Udało się żaglować przeciwko wiatrowi, 
a odbyto w przeciągu 17 '/, minut w wysokości 
mniej więcej 400 metrów przestrzeń 6 kilome
trów. Sterowanie we wszelkich kierunkach wy
dało jaknajlepsze rezultaty.

W ten sposób szukane od tak dawna dare
mnie zagadnienie balonu sterowanego zostałoi 
wreszcie rozwiązane. Główne trudności, z jakiem 
hr. Zeppelin miał do walczenia, polegały dotych
czas w materyale, nie dość opornym przy wszy
stkich poprzednich próbach. W ynalazca wyszedł 
z teoretycznie słusznego założenia, że każde ciało, 
będące w ruchu, daje się skierować. Chodziło 
jednak o nagromadzeń e w balonie energii, wy
starczającej do staw iania skutecznego oporu ru
chowi powietrza, a jednócześnie o nadanie balo
nowi formy, przedstawiającej jaknajm niejszą prze
strzeń w kierunku żeglugi. Hr. Zeppelin nadał 
więc swemu statkowi napowietrznemu kształty 
jaknajsmuklejsze. Gdy więc długość balonu Giffar- 
da wynosiła 44, Tissandiera 28, Hanlein 50,5, 
Krebsa i Renarda 50 i wreszcie Schwarza 47 
metrów, balon hr. Zeppelina jest 128 metrów 
długi.

W celu zapobieżenia, aby częściowe uszko
dzenie balonu nie unieruchomiło całego systemu, 
powłoka balonu składa się z 17 balonów, po 8, 
względnie 4 metry długości, a średnicy po 11*3 
metra. W ten sposób wytworzono 8 oddziałów, 
które wszystkie są wykonane z nieprzepuszczal
nego jedwabiu, a napełnione potrzebnym gazem. 
W 2.000 cylindrów nagromadzonych jest około 
12.000 metrów sześciennych gazu, prezentują
cych siłę 12.000 kilogramów. Do balonu przy
czepione są linami z drutu dwie 6'2 m etra dłu
gie i 1-8 m etra szerokie łódki z aluminium. Ka
żda z nich zawiera m otor systemu Daimlera 
ważący 650 kilogramów o sile 16 koni, obraca
jących wał, zaopatrzony w przyrząd z aluminum 
w rodzaju śruby okrętowej. Szybkość obrotu 
tego przyrządu wynosi 1.200 obrotów na minutę. 
Cały balon waży 4.000 kilogramów, a najwięk-

W  Chinach.
(T*l. „Gm . Nar.*M

Londyn 6 lipca.
..Biuro Reutera" donosi: Oddział fran

cuski złożony z 800 żołnierzy i 2 bateryj 
dział polnych przybył do Taku. Komen
danci wojsk zagranicznych przedsięwezmą 
wyprawę na Pekin dopiero po nadejściu 
dalszych posiłków. Rozpoczęła się deszczo
wa pora roku utrudniająca niezmiernie 
marsze. Obawiają się wylewów, a gdyby 
to nastąpiło wyprawa byłaby niemożliwą 
aż do jesieni.

S san gaj 6 lipca.
Z Pekinu donoszą 27 czerwca, że tam 

znajduje się około sto tysięcy zbuntowa
nych żołnierzy. Do wzmiankowanego dnia 
nie zdołali jeszcze wtargnąć do poselstw.

P etersb u rg  2 lipca.
Wiceadmirał Aleksiejew donosi, że o- 

trzymał wiadomości z Pekinu pod datą 
23 czerwca, iż gmach poselstwa rosyj 
skiego w połowie zburzony, gmachy zas 
innych poselstw z wyjątkiem angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego zostały spa
lone. Sytuacya jest krytyczna, żywności 
brak, pomoc nagła konieczna.

Londyn 6 lipca.
Dzienniki donoszą z Szangaju, że ce 

sarz chiński zażył opium 19 czerwca i 
otruł się. Zmusił go do tego książę Tuan. 
Cesarzowa wdowa poszła za tym przy
kładem i również zażyła opium lecz je 
szcze żyje, ma być wszakże skutkiem te
go zażycia opium umysłowo chorą.

Londyn 6 lipca
„Daily Express“ donosi z Szangaju: 

Nadeszłe tu wiadomości ze źródeł chiń
skich zawierają przerażające opisy zdo
bycia gmachu poselstwa angielskiego w 
Pekinie przez Chińczyków dnia 30 czerwca 
lub 1 lipca. Gdy wyczerpały się zupełnie 
zapasy żywności i amunieyi Europejczy
ków, wdarli się bokserowie i żołnierze 
chińscy do wnętrza poselstwa i wyrżnęli 
wszystkich cudzoziemców, których roz 
paczliwy opór był bezskutecznym.

Londyn 6  lipca.
Połączone wojska rosyjskie i japoń

skie odparły atak Chińczyków, którzy w

Oblig] za 100 zł. Galie, fundusze propinaoyjnego 
4% ! 6 30 do 97-—. Buków, funduszu propinaoyjnego 51/# 
—•— do 102'—. Kom. banku krajowego 5% w. a. u .  em. 
100-— do 10070. Pożyczka krajowa 6% w. a. 102’— d i 
— . 4‘/j0/0 99-50 do 100 20. 4% obligaoye kolejowe 
Banku krajowego 93-30 do 94*— za 100 nom.

L o sy : Losy m iasta Krakowa 69-50 do 72 50 Los; 
miasta Stanisławowa 127*— do —*—.

M onety: Dukat eesarski 11-30 do 11*45. Napoleon-ior 
19*20 do 19*40. Półim peryał ——  do — . Bubel ro ry i^  
srebrny 2 5 4 — do 2*58 —. Bubel rosyjski papier. 2 55*25 
do 2*f6*75. 100 marek niemieckich 118-20 do 11880.

W iedeń dnia 6 lipca. (Telegram „G az . 
Naród.") Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 80 
po południu. Akcye austr. zakłada kredyt. 676*— , 
węg. zakłada kredyt. 700*—, Anglobanku 277* ,
Unionbankn 552-—, Banka dla krajów koronnych 
412 — Bankvereinn 497 50, Bodencredita 864*— , 
Gal. Banka hipot. — —, kolei państwow. 653*—, 
kolei południowej 114'—, tramwaju A. 301* B. 
293*—, kolei Elbethal 466*—, kolei północnej 
— •— t kolei czemiowieckiej —*—i alpiny 437* — , 
Rima Mnranya 620.—, pragekiego towarz. żel. 
1.720, fabryki broni 3 3 1 —, tnreckie tytoniowe 
289 —, otlig. węg. indemniz. 90*50, renta majowa 
97*10 austr. renta koronowa 96*95, węg. renta 
koronowa 91*30, 66-let. lirty tow. kredyt, ziemak. 
91-30, 4 procent, listy banka krajów. 92*—, 4 
procent, listy banka krajów. 99 25, 4-procent li
sty banku hipoteczn. 91*—, 4 I/ł -prooent. listy ban
ku hipoteczn. 9850, 5-procent. listy banku bipot- 
109*60, 4-procen galic obligac. propinac 96 60, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91*95, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 89*50, losy mre* 
ckie 104*50, marki 118*60, ruble 266 26.

— Paryż (i. 6 lipca. Giełda wieczorna. Trzy
procentowa renta 99 47, Mąka 27'80.

— Berlin d. 6 lipca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 84-45 (podług obliczenia pro
centowego). Spirytus —*—, Austryackie kredyty 
— *- , Disc. Commandit — *—.

— Frankfurt d. 6 lipca. Giełda wieczorna. 
Austryackie kredyty 209-90, Kolej państwowa 
137*40, Alpiny — Disconto 17310, Lanra 
209-— .

sile 80 .000  ludzi zgromadzili się na pół-
sza przestrzeń, jaką przeciwstawia naporowi po- noe . wschód od Tientsiira. Operacye

wojsk zagranicznych bardzo były utrudwietrzą, wynosi 100 metrów kwadratowych. Oba 
motory zużywają na godzinę 6 kilogramów ben
zyny, a dla każdego motoru zabiera się po 60 
litrów tego m ateryału. Przy ciszy powietrznej 
balon przebiegłby 32.5 kilometra na godzinę, albo 
550 metrów na minutę. Urządzenie jego umożli
wia podobno przebywanie aż do tygodnia w wy
sokości 1,000 irietrów. Sterow ania dokonywa się 
za pomocą dwóch par sterów, przyczepionych z 
przódu, z tyłu i po bokach balonu.

Telegramy i  telefonematy
D rezno  6 lipca.

Dziennik urzędowy zapewnia, z powo
da niepokojących pogłosek o zdrowiu kró
la Alberta, że król ma się znacznie lepiej 
a nawet wczoraj przechadzał się po parku.

B erlin  6 lipca.
Ambasador ąustryacki Szógfcnyi wy

raził rządowi niemieckiemu imieniem rzą
du austro-węgierskiego najgłębsze oburze
nie i serdeczne współczucie z powodu za
mordowania posła br. Kettelera.

P a ry ż  6 lipca.
Izba deputowanych wczoraj przyjęła 

projekt ustawy o utworzeniu armii kolo
nialnej ze zmianami uchwalonymi przez 
senat. W  senacie wniósł Franck-Chauveau 
interpelacyę z powodu dymisyi szefa szta
bu generalnego Delannego i generalnego 
inspektora wojskowego Jamonta, przyczem 
wniósł rozolucyę, wyrażającą ubolewanie 
z powodu tych faktów, które mogą przy
czynić się tylko do dezorganizacyi armii. 
Stając w obronie ministra wojny oświad
czył Waldeck-Rousseąu, :‘se dymisya Ja 
monta nie ma żadnego :cgoła znaczenia® 
albowiem generał ten i bea tego za kilka 
już miesięcy musiałby był ustąpić z czyn
nej służby z powodu osiągnięcia przepi
sanego ustawią wieku. Następca jego ge
nerał Brugóre żywi dla ojczyzny taką Sa
mą cześć jak i dla jej instytucyi i dla te
go jest wystawiony na rozmaitego rodzą 
ju obelgi. Ci, którzy występują przeciw 
niemu, nie mają na celu obrony armii, 
lecz uzyskanie wpływu na nią. Rząd po
mimo wszelkich przeszkód dowiedzie, że 
nie należy do tych, których można tero- 
ryzować i którzy pod wpływem przeci
wności gotowiby byli ustąpić.(Oklaski). Se
nat przyjął rezolucyę pochwalającą posta
nowienia rządu a zarazem uchwalił, aby 
mowa Waldeck-Rousseau została ogłoszo
na plakatami.

monę wskutek braku wody i  żywności. 
Chińczycy otrzymują codziennie coraz to 
nowe posiłki z Mandżuryi.

W iedeń fi lipca.
Z wielu stron donoszą, że w oddzia

le wysłanym z austro-węgierskiegro okrętu 
„Zenta* a osaczonym przez Chińczyków 
koło Pekinu, znajduje się także komen 
dant „Zenty kapitan fregaty Thomam.

W esyn gton  6 lipca.
Ponieważ Stany Zjednoczone nie mo

gą na razie wysłać do Pekinu żadlnych 
wojsk, zwrócił się rząd amerykański w tej 
mierze do Japonii z proźbą wysłania od
działów japońskich do Chin. W kołach 
rządowych waszyngtońskich sądzą, że in
ne mocarstwa to samo uczynią.

W iedeń 6 lipca.
„Neues Wiener Tagblatt* na podsta

wie infonnacyj z kompetentnego źródła 
potwierdza wiadomość, że pomiędzy osa
czonymi w Pekinie przez Chińczyków cu
dzoziemcami znajduje się także komemdant 
austro węg. okrętu „Zenta* kapitan frogaty 
Thomann.

Londyn 6 lipca..
W izbie gmin oświadczył Brodrik, że 

rząd angielski zawiadomił posła chińskie
go, iż uczyni władze rządowe w Pekinie 
osobiście odpowiedzialnemi w razie gdyby 
który z członków poselstw lub kto inny 
z cudzoziemców poniósł jaką szkodę.

Z rynków towarowych.
Lifów  dnia 6 lipca. (Prasdrak z arzędo 

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 15*20 
do 16*—, pszenica gotowa nowa -*— do -*—, 
żyto gotowe 12*— do 12*50, żyto gotowe na ter
miny —*— do —•—, owies obrotiw gotow y 11*— 
do 12*—, owies na terminy —*— do —* —, ję
czmień pastewny 1050  do 11*—, jęczmień brow. 
1 2 — do 13*—, g'Oc.v lo gotowania 14*50 do 
28*—, wy ci 13*26, d o lś f’ - , nasienie lniane — *— 
do —•—, nasienie konopne —*- , bób —*— do 
— , bobik 11*20 do 12*—, hrecaka 18 — do 
19- koniczyna czerwona galicyjska —*— do  
— • —, biała —*— do ty m o tk a  — *— do
— szwedzka — do knknraIza stara
13*—’ do 14*—, nowa —**— do — *—, chmiel sta. 
,y  ~  *— do —*—, nowy za 65 kilo —*— do
 rzepak 21*76 do 22*60, groch pastewny
11*50 do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*60 do 
8*— na terminy 16*75 do 17*60, warranty •—**— 
o —*—.

Wiedeń dnia 6 lipca.
Knrs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0 —,
na maj czerwiec 0*— do 0*—, na jesień 8*03 do
8*04, żyto na wiosnę 0*— do 0 —, na maj-czerwioc 
0-— do 0*—, na jesień 7*17 do 7*18, kakurudza 
na czerwiec-lipiec 0*— do 0* —, na lipiec-sierpień 
5*86 do 5*87, na wrzesień-paźdz. 6*02 do 6*03, na 
maj 1901 5*56 do 5*57, owies na maj-czerwiec 
0*— do 0* — , na jesień 6*56 do 5*57, rzepak na 
styczeń-luty 0*— do 0*—, na sierpień-wrzeaień 
13*45 do 13*55, olej rzepakowy na kwiecień-maj 
—•— eo —* —.

Tendencya silna.
Stan powietrza: piękna, ciepło.
Budapeszt dnia 6 lipca.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 0*— do 0* ,

czerwiec 0*— do 0* -  , na październik 7*78 do 7*79,
żyto na maj 0*— do 0*—, na październik 6*81 do 
6*82, owies na maj 0*— do 0 —, na październik 
5*20 do 5*22, kukurudza na lipiec 5*62 do 5*63, na 
maj 1901 4*82 do 4*83, rzepak na sierpień 13 15 
dy 13*25.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna ograniczona.
Tendencya dobra.
Stan powietrza: piękna.
— Wiedeń dnia 6 lipca. Cukier (spokojnie) 

29*50 do — * —, Nafta galicyjska 37*50 do 88*50, 
Spirytus (silny) 44*— do 44*40-

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 6 lipca. (Tel. Gaz. N ar.)  Izba 

giełdowa zrównała akcye galicyjskiego Banku 
hipotecznego emisyi z r. 1900 co d o  w artości 
z dawniejszemi akcyami tego instytutu.

— Transport węgla. Z W iednia telegrafują 
n a m : W czorajsza urzędowa W iener A bend Post 
stw ierdza ponownie, że m inisterstw o kolei 
żelaznych projektując podwyższenie taryfy na 
węgiel, celem podniesienia dochodów na kole
jach państwowych nie myśli bynajm niej o pod
niesieniu taryf przewozowych na węgiel w obro
cie wewnętrznym. Toteż wszystkie takie pogłoski 
polegają na mylnych informacyach-

Wiadomości giełdowe.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redabcya nie odpowiada.

200
A kere  za .tłu k ę : 

•U. m. k . 42T—

Lwów, dnia 6 lipca 1900 
Kolei »ęal. K a.o ia  Ludwika pc

   do 425*—. Kolei Lwow.-Caerib-JMak
pa 10O zł. w. a. 631.— do 539*—. Banku hipoteeunego po 
200 zł. w. a. 644*— do 661*—. Akeye garbarn i Bceaaow- 
akiej po 200 sł. —* -  do 150**-,

Listy zastaw ne na 100 zł.: 
koronowe 91*70 do 92*40.
11).— 4,/ ,0/ę loa. w 50 latach 98*30'dó 99*—. B anka 
krajowego 4*/»ł/o !<>•• w 51 lataoh 99 — do 99*70 Danku 
krajowego 4#/„ loa. w 57 la taeh  93*— do 98*70 Ttowar*. 
k redy t gaL demak. 4°/0 (L emiaya) 91*50 do 92 &». 4 %  
loa. w 41 l a t  9150 do 92-20, 4°/ loa. w 66 lataeh 91*— 
do 91.70.

Banku hipot. gal. 4°/» 
5°/o prem. 109*80 do

Podziękowanie- Ciężkim smutkiem dotknięta 
przez śmierć śp. matki mojej Maryi z Dietrichów 
Nestorowiczowej, składam w tem miejscu se r
deczne podziękowanie Wlb. Duchowieństwu i ła
skawym znajomym, którzy zmarłej ostatnią usłu
gę oddać raczyli, jakoteż WP. Lekarzom dr. Pa- 
jączkowskiemu, dr. Kucharskiemu, a w szczegól
ności radcy dr. Opolskiemu, który do ostatniej 
chwili z prawdziwem poświęceniem niósł 
w cierpieniach i podtrzymywał gasnące życie 
mojej drogiej matce.

Lwów 4 lipca 1900.
M arya e Nestorowiczów Horakowa .

oni
Nauki kroju francuskiego

pod flrmf:

Marya Waśnie wska
Lwów, ul. Lelewelu 1. «

Ww.n» zUctma ta ła tm a ja t  najpunU ualnitj.

l  £25,, r i„rtaSN a»> oU  od ttoMyeia ko łtu tr,a  pr.oSom.

U Muli iiikU uztiijj Ułiift Nim -  (nru.

Farby, pokosty, lakiery, -w. czoie^H' 2. C O



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 7 Lipca 1900. Nr. 185.

86

Prawo starszeństwa.
Powieść

G h a m p o l a .

(Ciąg dalszy.)

— Prawie, lecz nie podzielam twego zdania. 
Bardzo często dzieci bywają niepodobne do ro
dziców.

— W takim razie — dowodził uporczywie 
— podobne są do którego z przodków dawniej
szych. lecz zawsze do przodków, bo ostatecznie, 
skądżeby wzięły się pierwiastki osobistości, jeżeli 
nie od tych, których krew w nas płynie ? Nie ma 
możności obejścia tego prawa.

Na argument ten Queenie nie znalazła od
powiedzi.

W alter pochylił głowę i rzekł głosem ci
chym :

— Nigdy nie powinnaś mi zaprzeczać, gdyż 
a mam słuszność.

I westchnął, jak  gdyby przeświadczenie o 
swej nieomylności przejmowało go raczej żalem 
niż dumą.

— Czy chcesz na poparcie mej tezy dowo
du, znaku w.dzialnego?

Wymówił wyraz „znaku“ z na^skiem , jak  
gdyby mu chciał nadać znaczenie mistyczne.

— Czy widziałaś moje włosy?
Na ten raz Queenie zupełnie go nie zrozu

miała,
Widząc nienormalny stan jego, zapytywała 

siebie, czy i on, zarówno jak  Stefan, nie podlega 
paroksyzmom nerwowym.

Ujął jej rękę. pociągnął ku oknu do światła 
i rzekł:

— P atrza jl
Palcami odgarnął dłuższe włosy koloru blond 

i pokazał ukrytą pod niemi, jak  gdyby warstw ą 
niższą włosów białych, siwiznę starca na dwu
dziestodwuletniej głowie.

— Ach! — zawołata Queenie.
— Chyba nie zaprzeczysz, że jestto dowód

— mówił ze smutkiem, z jakim  przemawiał za
wsze, gdy dowodził prawdy swego twierdzenia.
— Mój ojciec, dziadek i wszyscy moi przodko

wie mieli w tym samym wieku takie same włosy 
białe, a jeżeli to odziedziczyłem po nich, dlacze
góż nie miałbym odziedziczyć i reszty.

— Dlatego, że nie m a reguły absolutnej — 
odrzekła Queenie, nie znajdując lepszego argu
mentu.

Na szczęście przypomniała sobie przykład.
— Według ciebie, jednakowe przyczyny u 

wszystkich wydają jednakowe skutki. Lecz weź 
swego brata, Franciszka, w którego żyłach pły
nie ta  sam a krew co i w twoich, iak pod nie
wielu względami podobny do] ciebie, a pod 
innemi zupełnie od ciebie różny.

Powołała się na  tę różnicę nietylko dla 
zwalczeuia tezy W altera, lecz może więcej dla 
uspokojenia siebie samej.

Oprócz białych włosów zauważyła w W al
terze i inne niepokojące znaki, jak  przedwczesne 
zmarszczki na czole i zmianę w rysach twarzy.

Niegdyś pani Brent, szukająca we wszyst- 
kiem objawów niebezpieczeństwa, m awiała, że 
taka delikatność rysów twarzy, łagodny jej wy
raz i szykowne maniery, często dają się spotykać 
u osób dotkniętych lub zagrożonych konsumcyą 
ciała.

Z egoistycznem zadowoleniem Queenie wy
wołała w swej wyobraźni dobrze zbudowaną po
stać Frarciszka, jego tw arz o rysach niezbyt 
regularnych, lecz tryskającą zdrowiem i wesoło
ścią; był on mniej pięknym, mniej inteligentnym 
od brata , ale ona wolała go takim.

— To prawda... Franciszek niepodobny do 
mnie — potwierdził W alter.

Rozmarzonym wzrokiem spojrzał przez okno 
na pokazujące się z po za chmur słońce.

Zapowiadał się piękny dzień jesienny, jeden 
z tych, w których zdają się odradzać wszystkie 
nadzieje wiosny.

Nadeszła chwila stosowna.
Queenie, zapominając o Jakóbie i o świe

żej rozmowie, oparła swą piękną główkę na ra 
mieniu b ra ta  i spoglądając na niego swemi oczy
ma błękitnemi, zapytała:

— Kochasz i Franciszka i mnie, więc d la
czego nie chcesz zgodzić się na  nasze szczęście?

— Dlaczego? Ależ ja  pragnę go, bardzo 
pragnę waszego szczęścia.

Przeciągi iął dłonią po czole, pochylił głowę 
i dodał pochm urnie:

— To Teresa nie chce, a wiesz, że nie po
trafię walczyć z nią. Nie żą łaj tego odemnie,

kochana siostrzyczko, ja  lak cierpię wiele, je stem 
taki zmęczony.

Zniechęcona Queenie usunęła się.
— Po mojej śmierci długo będziecie uży

wali szczęścia.
— W alterze nie mów takich rzeczy 1
— A jednak spodziewaj się tego, moja d ro 

ga. Umrę niedługo, wszyscy moi przodkowie po
marli w wieku młodym, wiem o tem i oczekuję 
tego z rezygnacyą. Proś tylko Boga o jedno.!

Uczynił wysiłek nad sobą i dodał po c ich u :
— Oby powodem mej śmierci nie była 

Teresa.

Pod wrażeniem tych słów Queenie utraciła 
przytomność,

Gdy odzyskała ją , dozorczyni Jakóba, z poń
czochą w ręku stała na progu pokoju, W alter 
zaś zeszedł na dół do wzywającej go Teresy.

Z kolei i Queenie udała się do swego po
koju.

— Spóźnisz się na pociąg — zawołała 
Kiddy.

(0. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

Ważne dla cierpiących na płuca.
Maszynki do wyciskania soku z mięsa 

(sporządzone specyalnie według wskazó
wek Wgo D r. Legieżyńskiego) sztuka po 
złr. 18'—, poleca P io tr Chrząstowski, ’iai 
del żelazny we Lwowie plac K apitulny 1 
(naprzeciw katedry). F ilia : Tarnopol plac 
Sobieskiego.

A g r o n o m i c z n y c h  oficyaiistów ma
do polecenia Binro, Lwów M ickiewi

cza 22. Tamże są stare skrzypce do sprze
dania tanio.

R l n r e l r i o  n i f f i  k ą p i e l e  stawowe 
I f lU I  O I \ lD  U l w  z tuszami za dwor
cem kolei e’ektrycznej. Sama kąpiel 10 
et., 12 biletów 1 złr. Urządzono tylko dla 
chrześcijan. Jó z e f  Iw an  lek i.

Czsidi deserowe
szlachetni '•' 'o k i , także do gotowania, 
rozsyła w . lowych -vkach pooztą 
opfatnle za zaliczką po - ^3 M a n k
O a b o r ,  owocarnia, Grosa tfM  ■ Węgry,

O C  pół kilo kawy „Hercules" nie-
f c U  u l .  zrównanej i ijobroci wszędzie 
do nabycia. Główny skład Czayko’.. jk i_Dro 
Lwów, Mickiewicza 20 W ysełki 10 kilo
we do każdej stacyi franco.

Nikt i  powinien omieszkać,
zamówić tylko za 2 z ł r .  50 e t .  6 ga
tunków węgierskich speeyalnośei, a  mia
nowicie :
1 flaszka węg. kon iaku , 3 gwiazdy, naj

lepsza marka,
1 kawałek węg. salami najlepszej jakości, 

pasek węgierskiej paprykowanej wędzo
nej słoniny,

1 kawałek węgierskiego mięsa wędzonego 
doskonałego,

1 poroya liptowskiej, karpaokiej btyndzy 
bardzo tłustej i delikatnej,

1 pasek węg. sera ementalskiego n .jlep .
Tyeh 6 gatunków wysyła razem opa

kowane przez pocztę za zaliczką, albo za 
poprzedniem nadesłaniem  2 zlr. 50 ct.

M az Deutsch, Salamiezporfc, 
B ndapest, VI., tjllóku t 91.

Drut kolczasty C & f f i
eami eo 12; jm.JlOO metrów złr. 3*50, z 
kolcami eo 6 cm. 100 metrów złr. 4*—. 
Siatka drneiana kolorowa do okien 1 m t 
kw. złr. I 1—. Łopaty do drenowania i 
szufio po złr. 1 '—. Ławki ogrodowe do 

ładan ia  po złr. 6 '—. Krzesła złr. 2*20 
N .rzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy- 
dronety. Nożyce do szpalerów złr. 2 60, 
angielskie złr. 3*50, łopaty, grabie , mo 

tyki, grabie itp. — poleca

A N TO N I H A l S K i
handel żelazny 

Lirów, plac Maryacki 1. 9.
Osobny m agazyn mebli Żelazn] sh na 1 p

Herbata
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. złr. 3*75. II . złr. 3-—. O kru
chy najlepsze złr. 1 75. Okruchy drobne 
złr. 1*30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

11Extrait de Noix“
d o  4672

farbowania siwych włosów
wynalazku fabrykanta perfum

Juliana Józefo wiozą.
J e s t  to  ń a jlep sza  ro ś lin n a  fa rb a , 
k tó r ą  m o :n a  w  p rz e c ią g a  10 m in u t 
a fa rb o w a ć  p o s iw ia łe  w ło sy  n a  ko
lo r  eza rn y , b ru n a tn y , sza ty n  i b łąd . 
F lak o n y  po 3 k o r .  1 w iększe 5 kor. 

o ra z  sześć p róbnych  w  p u d e łk u  
7 ko ro n  20 h.

Do nabycia we Lwowie w handlu pp 
J . F ried ri-h  i A. Beaeook, skład farb 

oraz u p. Jahla. Główna przesyłka

J. H. JÓ ZEFO W IC Z
Kraków, Karmelicka 52.

Szprycowanie Matico
PP. GR1MAULT i K°, w  Paryżu 

S ku teczność  n iezaw od
na w  leczeniu r je ^ c je k l  
bez u trudzen ia  żo łąd k a ,!  
k tóre  zaw sze pociąga  z a j 
so b ą  użycie kapsu łek  z l  

, kubebą  w  p łyn ie .
'W  i aryżu, 8, ulica Vivienne,l 

1 w głównych aptekach.

We Lwów1 e w aptekaoh pp. Mikola- 
scha, Wew? i rskiego, Beis“ra ,’ Ehrbara, 
Rnekera i Sklepińskiego.

Fryderyk Schubuth i Sp.
Lw ów , R y n ek  45

polecają 4C64
po 75 ot. Vs kg. znakomite

b :  A . * W 2

I złr. 80 ct. >/, kg. znakomity oh

OKRUCHÓW

HERBATY.
Fryderyk Schubuth i Sp.

l Bierza m o

m m

NAWOZY SZTUCZNE
S I P E B F O S F A T Y ,

mączkę kostną i żużle Thomasa niemieckie
z gwarancyą za procent i zawartość składników 

dostarcza najtaniej

BANK ROLNICZY WE LWOWIE.
 Biura Bankn rolniczego otwarte od 5

lipca for. dó 1 października for. od godziny 9-tej 
do 8-oiej popołudniu.

L. Lusera plaster dla turystów.
Uznany najlepszy środek 

przeciw  nagniotkom , nabrzmiałościom itd.
GŁÓWNY SKŁAD:

L. Schwenk’a Apteka, Wien-Meidiing.
Żądać V  —— plaster dla turystów
trzeba " J  ł Ł S I w i  »  po 60 ct.

Do n ab y c ia  w e w szystk ich  a p te k a c h .

Do nabycia w aptekach 'V6 Lwowie A. Ehrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolasoha, J. W ewićrskiego; « Tarnopoln L. Fleiscbman, J. Krzyżanowski; 
w Czortkowle L. N oss; w Jaśle R  P a lch ; w Kołomyi L. E. S te * - '; w Przemyślu 
W. M ańkowski; w Rzeszowie A K a rp if rk i; w Samborze J. Lepiankiewiez;

w Czerniowoach Grabowioz i Herold. 4428

tylko 6 0  ot.
Rozsyłam zupełnie now e szare gęsie 

pierze w rękach darte , kilo tylko 60 
et., a  te same lepszej jakości tylko 70 ct. 
w próbnych paczkach 5-kg. za pobraniem 
pocztowem J .  K r a s a , handel pierza na 
pościel Śmichów koło P rag i. Zamiana 
dozwolona. 4707

Nr. 3884. Za wiadomienie.
Powołując się na ogłoszenie licytacyjne lwowskiego wojskowego magazynu pro

wiantowego nr. 2500 z 22 czerwca 1900 ogłaszamy, że oferty na piśmie na kontraktową 
dostawę drzewa opałowego będę jeszcze przyjmowane w dalszym ciągu:

na następujące artyku
ły prowiantu wojsko

wego

dnia
w miej

scu i dla miejsca do
stawy
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Odznaozone o. fc. państwowym medalem.za zuakemlte wyręby.

Pierwsza morawska fabryka wieżowych 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 

parowym

P r .  M S o r a / T r u L S
specyalista zegarmistrz w Bernie (na Morawach) Grosser 

Platz 8 wyrabia i dostarcza
zegary w ieżow e dla kościołów , zamków, 
ratuszów i innyoh zakładów — jak najlepsze- 

wykonania za gwarancyą. — Kosztorysy gratis.

Bliższych warunków można się dowiedzieć z pełnego ogłoszenia umieszczonego 
w numerze 177 .Gazety Narodowej* z dnia 29 czerwca 1900.

Lwów dnia 3 lipoa 1900. C. i  k. Intendantura 77 korpusu.

finsit jilitiitT i  piisł: ctańf
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W angau) 

we Lwowie, nlioa Kościuszki 1. 5 (w parterze)
poleca 4706

M a w o * y  « B t n c x n e
własnego wyrobu. *^|

G w arancya^kładników ^^^O en^najniisze. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie

Dom komisowo-rolniczy
oraz Biuro porady I pośrednictwa w sprawach asekuracyjnych, 
gospodarstwa wiejskiego i melioracyi rolnych , jak niemniej 

w sprzedaży, kapnie i dzierżawie dóbr ziemskich

STANISŁAW A KOMORNICKIEGO
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 28.

F irm a pozostająca pod kontrolą krajowej stacyi doświadczalnej poleca i pro
si 0 wczesne zamówienia na: 4678

II Na czas obecny siewów:
a) Zyto świętojańskie
b) Wykę kosmatą (v ic ia  v illo sa)
c) Turr*if)S oryg. angielskie, Ma- 

muth i  White-globe.
d) Rzepę pastewną ścierniskową
e) Wszelkie trawy do siewu, 

łąk i pastwisk.
f )  Żniwiarki grabiarki najnowsz. 

syst. i wszelkie inne maszyuy roln.

I Wszelkie nawozy sztuczne
z najlepszych fabryk pruskich z zupeł
ną gwarancyą co do jakości i zawar
tości składników pokarmowych a mia

nowicie :
a) Superfosfat mineralny
b) superfosfat z czystych kości

amoniakowy i potasowy.
C) MąCZkę kostną parzoną i p repa

rowaną.
d) Mączkę z iużii Thomasa.

pa cenie I na warunkach zapłaty
przyjętych przez najpierw sje firmy hanJ lowe przy zapłacie gotówką 2 i 3% 

opustu od ser fabrycznych. Szczegółowe cenniki przesyła na żądanie. 
Szanownych PT. producentów najcelniejszych odmian

nasionift pszenic i iyt»a
uprasza o oferty opróbkowane do sprzedaży na czas siewów jesiennych.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

w e L a owle, przy ulioy Jagiellońskiej 1. 8
(naprzeciw ulicy Trzeciego Maja)

KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKA
[1 i sl:

oraz

Idzi i
W  handlu posiadam wiele dziel w księgarstwie dawno już wy

czerpanych, wiele cennych autografów, rycin, map i obrazów.
Pojedyńcze dzieła nodobnie jak i cafe zbiory, zwłaszcza odno

szące się do lite ra tu ry  ojczyslej, lóźue pam iątki h istoryczne, starą 
broń, medale, u.onety, rękopisy, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sz.uki i starożytności kupuię, przyjmuję w komis lub pośre
dniczę w nabywaniu takowych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P . T. Publiczności 
i  licząo na jej poparcie kreślę się z poważaniem

Józef Tomasik
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 8.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
[Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkoico-curopejskiego. 
Pociąg godzina P rzychodzą  do L w ow a n a  dw orzec g łó w n y :

osobowy
pospiesz.

Ił
osobowy

pospieszn.

pospieszn,
osobowy

osobowy

Pociąg
pospieszn.

osobowy

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły i kolejki elektryczne

urządza fabryka 4479
„OesterrelcliLselie ScIi-ucisert-^WerŁee*4

i zawiadamia, że oddała swe generalne zastępstwo firmie:

„PERK UIY“ Fabryka maszyn
Spółka komand. F r. Pietzscha we Lwowie.

B in ro  te ch n iczn e  d la  zam ó w ień  n lle a  H etm a: k a  1 2 , I .  p.

W zo ry  anonsów
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo
wiednich dzienników, pism, dost arcza bezpłatnie Ekspedycya anon

sów R udo lf Mosse, ' Wiedeń I. Seilerst&tte 2. _ _ _
Upraszamy Szanownych czytelników \  aby zamawiająe lub kupując przedmio

ty reklamowane w Gazecie Narodowej l i  b w ogóle korzystając z działu ogłi ize- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gazetg Narodowa, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływał lie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

pospieszn. 
osobo w1

pospiesza.
osobowy

pospieszn.

osobowy

pospięsin.
osobowy

112*05 I  z Stryja, Kałusza i Boi wsławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
I l 2 '2 0 |  z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bnkaresztn,
I  2 '311  z Krakowa Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , Rzeszowa, Berlina, W reł.
| 3*351 z Podwoloczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniec,

610  z K sowa, Berlina, W arszawy, Yiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanosa, Przom yśla 

6‘20 z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
6.46 z Brzuchowiee (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
7'45 z Janow a
8*00 z Tarnopola, (K rasnego, Brodów)
8*05 z £  n cznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu 
8*15 z Sokala i Rawy r isku
8*50 z Krakowa, (Zagórza, Lupnowa, Przemyśla. W iednia, Berlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztn 
11*45 z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przem yślaj 
11*55 z Stanisławowa (Kdresmózd, Potutor. Chodorowa)
12.55 z Janowa

1T5 z Skolego, S tryja Kałusza, Chyro..a(Ławoozuego od 1|6 do 15/9
1*35 z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska
1*45 z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass , Husiatyna, Stanisł.
2*35 z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów
3*14 z Brzuchowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta)
5*40 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
5*45 z K rakowa
5*55 z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa

z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
z Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
z Janow a (od 1/5 do 15/9 w niedziele i więta)
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przem yśla 
z Brzuohowic (13/5 do 16/9 oodziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9,
z Krakowa, W roeł., Tarnowa, Jas ła . Przeworska i Boswadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukarosztu, Husiatyna, Kóresmezó 
z Ławooznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamcze"
z Tarnopola „ „
s Podwi toozysk, Kijowa, Odessy „ „
2 n M „

O dchodzą ze Lw ow a z dw orca  g łó w n e g o :

do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina 
„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
„ Krakowi W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora 
.  Brzuchowio (od 13 m aja do 16 września codziennie)
„ Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
.  Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa 
ti n B Warszawy, Chyrowa, Przew orska, Roz

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, K ałusza (do Ławoezu. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, Husiat. Urzym. Kozowy 
.  Czerniowiec, Sta. , awowa, Potutor 
„ Sokala, Bełzoa, Lubaezo ra, Rawy ruskiej 
„ Janów (od - maja do ] września w nied/.iole i święta)
„ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
„ Brzuchowio (od 13 m aja do 16 września w niedz. i święta) 
„ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, H asiatyna 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina 
„ S try ja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
„ Brzuohowic (oodzienuio od 13 maja do 16 września)
,  Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jarosław ia
b Stanisławowi
b Janow a (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a  od 16/9 do 30/4 

1901 oodziennie)
„ Krakowa, W iednia, Wrocł. Berlina, W arsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławooznego, Munkacza, PeBZtu, Chyrowa, K ałusza 
„ Tarnowa i Brodów 
n Sokala i Rawy ruskiej
b Brzuchowio (od '  t/5 do 16/9 w niedziele i święta)
„  Janowa (od 1/5 do 15/9 „
b Cterniowiee, Itskan
b Krakowa, W iednia, W arsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze

szowa. Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, Grzymałowa
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamcze
„ Podwołoczysk „  „
b n Kijowa, Odessy „ „
„ Tarnopola
„ Podwołoczysk „ a

900
915
9*2b
9-5 

10*20
12
1*55
215
2*45
2*55
3*05
3*15
3*26
3710

TTT
6*13

6*30
6*50
7.10
7*25
7*48
9 12

10*40
10-50

11*00

9-42
2*08

111*23

U w ag a : Noona pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ezas środkowo-enropejskl 
jest wcześniejszy o 36 minut od czasn lwowskiego. Biuro informaoy n* 
c. k. kólei państw, w gmachu Dyrekcyi przy ul. K rasickich . 5 udziel* 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksiąźec. k1 
z rozkładem jazdy.

do odświeżania l © t H l o t l  b U O l l S ó W : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

Cheyrean. Lakier Gftrtnera na obawie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselimi do konserwowania skór. 
Jakoteż oryginalne angielskie l a l s l e r y  i  l £ r © m y  n a  s K ó r ę

poleoają najtaniej

F R IE D R IC H  & B E A C O C K
Lwów, Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo Grossa

W v d » u f* a  i odj.ov» iodzia lny  re d a k to r  P l a t o n  K o s t e c k i . 55 d r u k a r n i  i lito g ra fii Pi lle ra  i S p ó łk i.

18657789


